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Ulf matum mocarstw w Szanghaju 
nosi z Ksin-king, 'że 5 lotników japoń
skich z płkiem Masao Hideszima na 
czele zginęło w pi~tek po skutecznym 
zbombardowaniu miasta Tatoun w 
prowincji Szan-si. Artyleria chińska 
zmusiła samolot ten do lądowania. Na
padnięci po wylądowaniu przez prze
ważające siły Japończycy bronili się 
do upadłego. Znajdujące się w pobli
żu oddziały japońskie po zaciętej wal
ce odbiły ich ciała. 

Premier japoński ostrzega rodaków przed zbytnim entuzjazmem 
Szanghaj. (PAT) Działając w 

imieniu dowódców sil francuskich, 
brytyjskich i umerykańskich w Szang
haju, konsulowie generalni tych trzech 
mocarstw wystoso ,vali pisemny pro
test do burmistrza Szanghaju, zwraca
jąc jego uwagQ na znaczną ilość ofiar 
spowodowanrch w koncesjach przez 

~~ 

.Wielka Brytania transportuje pospiesznie 
wojska indyjskie celem obrony swoich 

koncesyj w Chinach. 

wczorajszy pojedynek artyleryjski 
między okrętami japońskimi, stojący
mi na kotwicy na wprost konsulatu ja
pońskiego, a bateriami chińskimi w 
Pu-tung. Równocześnie konsulowie 
z.ażądali: 1) od dowódcy japońskich sił 
morskich przesunięcia wszY'5tkich 
okrętów wojennych o 1500 m na wschód 
od zatoki Su-czen; 2) od władz miej
skich w Szanghaju wycofania wszyst
kich wojsk chińskich na wschód od 
Pu-tung i na południe od zatoki Czang
ka-du, tzn. o 1500 m na południe od 
koncesji francuskiej, lecz na prawym 
brzegu 'Vang-pu w dzielnicy Pu-tung. 

Burmistrz Sz.anghaju odpowiedział, 
że ponieważ sprawa dotyczy chil'lskiej 
obrony narodowej, przedstawi ją na
tychmiast rządowi nankińskiemu. 

T o ki o. (PAT). Min. spraw zagr. 
Hirota wyraził żal, że wysiłki mo
carstw, zmierzające do wyłączenia 
Szanghaju z zasięgu operacyj wojen
nych i doprowadzenia do załatwienia 
zatargu w drodze bezpośrednich roko
wań między Chinami i Japonią, zosta
ły unicestwione przez stanowisko, za
jęte przez Chiny. 

W sprawie żądania ,Y. Brytanii wy
cofania wojsk chi11skich i jap01i.skich 
Hirota stwierchił że działania wojsko
we w Szanghaju mogą być przerwane 
jedynie pod wal'unkiem wycofania re
gularnych oddziałów chil1~ki('h ze stre
fy zakaza nej. 

Analogiczne odpowicllzi wr~czono 
Francji i Stanom Zjednoczonym. 

Szanghaj. (PAT) nla :~aJlobi(>
żenia cwenlualllemu lądowaniu woj:;k 
japoilskich w Fu-czeu, Chulczycy za
iopili u ujścia rzeki -6, dżonki, blokując 

w ten spOSÓb wejście do portu. Czynio
ne są przygotowania do zablokowania 
również portu Amoy. 

Tokio. (PAT). Według doniesień 
z Szanghaju, wojska chińskie koncen
trują się w pobliżu fortu Czu-kiang i 
drogi Czu-kung na wschód od Szang
haju, jak również na linii Taitsano
J(uaszan, gdzie ZOO tys. żołnierzy sta
rać się będzie pow!:itrz~'mać ofensywę 
japońską. wgłąb Chin. Rozpoczęcie tej 
ofensywy oczekiwane jest po okrąże
niu Szanghaju. 

S z a n g ha j. (PAT). Agencja chiń
ska Central News donosi, iż ofiarą a-

taków japońskich padło wiele statków 
rybackich i celnych, 

SzanghaJ (PAT). W niedzielę 
miQdzy godz. 7.30 i 8 rano wielkie sa
moloty japońskie bombardowały gwał
townie linię kolejową Szanghaj
Hang-czeu między Czapei a dworcem 
Jesfield, to znaczy na przestrzeni 8 km. 

Bombardowanie to miało zniszczyć 
linię kolejową. 'V czasie tego nalotu 
bombardowano również miejscowości, 
położone na poludnio-zachócl od kon
cesji francuskiej, co pociągnęło za so
bą około 100 ofiar wśród ludności cy
wilnej, 

Svłuacia Japonii jest bardzo poważna 
T o k i o. (PAT). Premier książę śni a powróciło do Japonii 37.000 oby-

Konoye zwrócił się do społeczeństwa wateli japońskich, zamieszkałych w 
japońskiego z ostrzeżeniem przeciwko Chinach, na ogólną ich liczbę 61.000. 
przedwczesnemu entuzj'azmowi z po-
wodu sukcesów, odniesionych w Chi- Kłopoty rybaków japońskich 
nach. Premier podkreśla konieczność T o k i o. (PA T). Źródła japollskie 
zacho~;ania wielkiej czujności i przy- donoszą z Sei-szin, iż sowiecka straż 
pomina komunikat ministerstwa woj- nadbrzeżna, współdziałając z samolo
ny, ogłoszony ubiegłej, nocy, który I tern sOWieckl.' m, ostl'zelhyala, a następ
zwracl... uwagę na szczegolną powagę nie zatrzymała japoński statek ryba c
sytuac.ii dla Japonii. ki w pobliżu Władywostoku. Załoga 

T o ki o. (P AT). Do dnia 4 wrze- tego statku składała się z 4 ludzi. 

Położenie na frontach chińskich 
T i e n t s i 11. (PAT) Wojska japOll

skie rozpoczęly generalną ofens~'\Yę 
wzdłuż kolei Tielltsin - Pukau. Za
atako\ ... ano przede wszystkim okop~r 
chi11skie pod Taug-kwall-tu i Ma-czang. 
'V akCji bardzo czynny udział bierze 
lotnictwo. 

Tients111. (PAT) Jak podaje 
agencja Domei, wojska japo11skie, 
wspierane przez lotnictwo, zajęły wczo
raj po południu Tang-kuan-tun, miej
scowość położoną na linii Tienbin -
Pukeu. 

Oddziały japol'lskie, które po wylą
dowaniu w okolicach ujścia rzeki Jang
tse zajęły Lotien i Jue-pu-czen, działa
ją obecnie łącznie z oddziałem, który 
po wylądowaniu na drugim brzegu 
Jang-tse zajął miejscowość "Vu-sung. 

szkodzić jeden okręt jap0l1ski. Okręt 
ten przyczepiony został do innego 
okrętu i odpłynął w nieznanym kie
runku. 

Blokada wybrzeży chińskich 
T o k i o. (P AT), Ministerstwo Spr. 

Zagr. podaje, iż blokada, skierowana 
przeciwko statkom chińskim, rozciąg
nięta została z dniem 5 września na 
całe wybrzeże chińskie z wyjątkiem 
Tsing-tao. 

Ryzyko za 250 dol. 
San Francisco. (PAT). Paro

wiec "Prezydent \Vilson", który miał 
odpłynąć wczoraj w kierunku Jokoha
my, pozostał w porcie, ponieważ zało
ga domagała się wypłacenia premii w 
wysokości 250 dolarów z tytułu ryzyka 
wojennego, statek bowiem miał prze
płynąć przez strefę, objętą konfliktem 
chińsko-japońskim. 

KSiążę Windsoru 
nie odwiedzi Hitlera 

L o n d y n, (PAT). Reuter donosi 
z Wiednia, że przedstawiciel ks. Wind
soru oświadczył, iż wiadomość o za
mierzonej jakoby wizycie księcia u 
kanclerza Hitlera jest pozbawiona 
wszelkich podstaw. 

Wybory i spisek 
w Argentynie 

B u e n o s A i r e s. (P A T). Według 
komunikatu policyjnego, wykryto spi
sek, mający na celu dokonanie zama
chów na życie prez~r denta Justo, mini
strów i kilku wybitnych osobistości, 
jak również zaatakowanie koszar ma
rynarki i armii oraz na gmach dyrek
cji policji. Aresztowano 4 osoby. Wi 
mieszkaniu b, oficera włoskiego, zbli
żonego do zwolenników b. prezydenta 
Irigoyena, znaleziono skład bomb. 

B u e n o s A i r e s. (P A T). t so
botę zakończyła się kampania w.or
cza, której towarzyszyła inten&ywna 
propaganda. Liczba zarejestrowanych 
elektorów sięga Z.800 tys. W dniu dzi
siejszym odbędą się wybory na całym 
terytorium Argentyny celem wyznacze
nia 376 członków konwencji, któtzy 
następnie W) biorą przyszłego prezy
denta republiki, który obejmie urzędo
wanie ZO lutego 1938 r. 

O stanowisko to ubiega się czterech 
kandydatów: Ortiz, kandydat frontu 
narodowego, złożonego z partii rady
kalnej, partii narodowo - demokra
tycznej, niezależnej partii socjalistycz
nej, partii liberalnej i umiarkowanej 
partii nacjonalistycznej, Alvear, kan
dydat radykalnej partii irigoyenistów 
i grupy socjalistycznej o tendencjach 
komunistycznych, Repatto - kandydat 
socjalistów i Molinari - kandydat od
łamu radykalnej grupy irigoyelllstów. 

Katastrofa kolejowa 
w Niemczech 

S z a n g h a j. (PA T) Eskadry sa
molotów japol'lskich bombardowały po
zycje chil1skie w pobliżu dworca pół
nocnego w Szanghaju oraz w Czapei. 
Samoloty japońskie obrzuciły też bom
bami rezerwy chil'lskie skoncentrowa
ne w Czang-czu pod Szanghajem. 

Dysseldorf. (PAT), W niedzie
lę o godz. 8 rano wykoleił się pod 

Straty lotnicze japońskie Neuss pociąg, idący z Rommerskirchen 
S z a n g h a j. (PAT) Samolot ja- do Kevelaer. 

S z a n g h a j. (PAT) Agencja Cen
tral News donosi z Amoy, że podc7..as 
wczorajszego bombardowania tamt~j
szych fortów przez japońskie okręty 
wojenne, baterie chiI'lskie zdołały u-

poński, który zapalił się w powietrzu Jeden wagon został całkowicie wi
i spadł poza liniami chińskimi, wywo- szczony, a pozostałe uległy uszkodze
łał olbrzymi pożar w dzielnicy Czapei niu. 'Vedług dotychczasowych da
w okolicach dworca północnego. f nych, jest 8 zabitych i okolo 30 ran-

T o k i o. (P A T) Agencja Domei do- nych. 

Sensacyjne porażki Wa tv • 

ŁKS - AKS 2:0 (0:0) ło na nich zaskoczenie tempem przez go
spodarzy oraz brak obycia z boiskiem. Z 

Ł ó d ź - Przyjazd beniaminka ligowe- tych przyczyn grali oni nieco chaotycznie. 
go, a zarazem prowadzącego w tabeli Ama- Wyróżnił się Piontek, który jednak nie 
torskiego KS wywołał rekordowe zaintere- znalazł zrozumienia u swych partnerów, 
sowanie w Łodzi. To też trybuny zapełniły sam zaś był tak przez łodzian kryty, że je
się osiem-tysięcznym tłumem. go wybiegi - choć bardzo niebezpieczne _ 

Obie drużyny wystąpiły w pełnych skI a- brły z miejsca lokalizowane. 
ciach, przy czym u mirjscowych grał w Pierwsza część gry prz('szła poci zna-
pomocy Osiceki. Idem wyhilllPj pJ'zewagi gospodnrz.\', któ-

Zawody jako całość wypadly lliespo- l'ych napad - doskonale wspomagany 
dziewanie dobrze. Gospodarze zagrali, pruz off'nsywllie gl'ając.B,' pomoc - sta.le 
jak za dawnych dobrych ('ZasĆlw. Slosul1-. prz('siadywnl nil połll lJl'nmkowym fiłązn 
kowo najslnhszYIll hył ~liłel'. :-.Jajłepiej ków. Tylko szczęściu gOikie ztlw<!zir,('zaji\, 
wypadły fOJ'ma.cje tylne' i alak. \Vszyscy że liczne poz~'cj(' nie zoslaly pl'Z(,Z łodzian 
gra li ambitnie. wyz.I·skane. W 20 min. Karasiak zderzył 

Drużyna gości wypadła mimo przegl'a- się z Pegzą i w rezultacie obaj ponieśli 
nej dobrze. Ujemne wratenie spowodowa.- kontuzje. Jednak po tT7('rh minutach 

obaj wrócili z obandażowanymi głowami. 
AI\S IV tym czasie ograniczał się do spora
dycznych wypadów, likwidowanych przez 
doskonalą obronę I\arasiak i Gałecki. 

Po zmianie stron tempo jeszcze się 
wzmogło i już pierwszy atak przyniósł go
spodarzom bramkę strzeloną w 1 min. 
przez Koczewskicgo. Ślązacy odtąd grają 
gorzej . Ataki ich są mnirj płynne. Gospo
daJ'ze JJl'zesiadll.iil n'l polu "Amatorskiego", 
przy czym dzięki pl'zrgl'llpowaniu ataku 
gra on płynniej. Po kwadransie Lewan
(Iowski chwycil oombę Kal'asiaka i strzelił 
nieuch1'onnie cll'lIga, hl'Hmk ę dla swych 
barw. 

l\a cłzic::::i~ć minul przed kotl.cem dopie
ru goście otrząsnęli się z przewagi i u.jf~li 
ini,.j:ltv,,·p' w swe ręre, jednak wohec do-

• 



sKonałe} olirony gospo(1any nie z{!olali 
przewagi wyzyskać cyfrowo. 

Sędziował p. Sta1iński z Poznania. 

Pogoń - Warta 6=0 (3=0) 
L w ó w - Dyło to niezwykłe spotkanie, 

niezwykle nawet ja]( na stosunku ligowe. 
Jeden raz więcej okazało się, te gorący 
grunt lwowski w pewnych wypadkach jest 
zbyt "gorący", a lwowianie jakąś dziwną 
słabość czują do Warty i próbują na jej 
graczach naduzywać swych warunków fi
zycznych. \V rezultacie od samego po
czątku spotkania rozbito i unieszkodliwio
no do końca spotkania Scherfkego, przez 
co napad Warty stracił na spoistości. PÓ
źniej na dłuższy lub krótszy okres czasu 
schodzili 7. boiska na skutek otrzymanych 
kontyzyj Kryszkiewicz, Danielak i Twórz. 
~V ten sposób chwilami \Varta grała w 
dziewiątkę, a spotkanie skończyła w 
ósemkę· 

W takich warunkach dziwić si" nie 
można, te Pogoń wygrała i w dodatku 
wygrała bard7.o wysoko. Zastosowała ona 
system bodaj naj skuteczniejszy, ale rozu
mie się - najmniej sportowy, bo system 
"siły przed prawem", system unieszkodli
wiania przeciwnika. 

Zrozumiałym jest, te dute, zasług~ 
wielką pomoc okazał Pogoni s.ędzia. p. 
Skowroński z Krakowa, który me umIał 
dać rady z graczami posiadającymi zbyt 
wielki temperament. 

Obie drutyny grały bardzo ambitnie; 
Warta, mimo straconych trzech bramek l 
mimo braku Scherfkego, a później Kry
szkiewicza - walczyła całą pierwszą po
łowę ·i dopiero po zmianie stron, ~iedy z~
szedł z boiska Twórz, speszyła SIę. NaJ
lepszymi u niej byli nani~lak i szcze~ól
niej Kryszkiewicz. Zaw1ódł natomiast 
Twórz. 

W Pogoni górował ponad wszystkich 
Matjas - strzelec pięciu bramek, a 1')02:a 
nim Wasiewicz i Lemis7.ko. 5zóstl\ bram
kę zdobył Zimmer. 

Od samego początku spotkania gra by
ła bardzo ostra, chwilami nawet brutalna. 
Widać było, te Pogoń walczy o p~nkty, 
które mają ją uchronić p\7.ed spadkIem .'1. 
ligi. W rezultacie w 18 mm. znoszą rozbi
tego dość powatnie Scherfkego. Przewa17ę 
nad grającą w dziesią.tkę Wartą. zyskUją 
gospodarze. Pod konif'c pierwszej pol0'YY 
schodzi. Kryszkiewic7. i WaTta gra w dZIe
wiątkę· 

Po zmianie stron poznańczycy występu
Ją w zmienionym sk!adzie, przy cz~m 
Kryszkiewicz przechodzI do pomocy. KIe
dy wreszcie kontuzjowany został. ~wórz, 
Warta poczyna grać demonstracYJme na 
czas przez co spotkanie staje się nudne, 
zwł~szcza, te Pogoń mając .zwy~ięstwo ~a
pewnione, równiet: nie wY~lla SIę. DopIe
ro w ostatnich plęclu mmutach. Pogoń 
ruszyła znowu do ataku , uzysk.uJą.c trz:l; 
dalsze bramki. W tym tet czaSIe schodZI 
z boiska Danielak, tak te Warta kończy 

SpotKanie ]jez Xryszkiewicza, 
Danielaka. Widzów 5000 (k) 

Tw6rza 

Ruch - Garbarnia 8.1 (8.0) 
W i e l k i e H a j d u k i - Ruch pnewa

tal przez cały czas. Grał tet bardzo do
brze. Przy tym nie miał trudnego zada
nia, gdy:t. Garbarnia była bardzo słaba. U 
zwycięzców szczególnie dobrze spisała si~ 
linia ataku, a najlepiej zagrali Wilimow
ski i Peterek oraz nowy nabytek - Pie
choczyk. Zawody zwabiły na boisko Ru
chu 7000 widzów. Bramki zdobyli dla Ru
chu Piechoczyk i Peterek po trzy, Wili
mowski i Dziwisz. Jedyną bramkę dla 
Garbarni strzelił Risner. Sędziował p. 
Bergthal. 

Cracovia - Wisła ';0 (010) 
Kra k ó w - Cieka we to derby lokalne 

zgromadziło rekordową liczbę publiczno
ści. Gra stała na wysokim poziomie, a si
ły były równorzędne. Jedynie Cracovia 
była nieco lepszą w ataku. W pierwszej 
części gry kontuzjowany został bramkarz 
Wisły, Madejski, którego zastąpił Z zupeł-

nym powodzeniem rezerwowy Gieru la. 
Jedyną bramkę w drugiej części 

zdobył dla Cracovii Zembaezyński. 

o WEJśCIE DO CIGI 
ŚMIGŁY - BRYGADA 5:1 (3:') 

gry 

W i l n o - Zasłutone zwycięstwo, na
wet w tym stosunku, odniósł Sm igły wi
leński. Brygada zawiodła zupełnie. Bram
ki dla zwycięzców strzelili:.Pawłowski (3), 
Drą.g i Skrzypczak. Bramkę dla Brygady 
uzyskał .t karnego bramkarz Krzyk. Sę
dziował p. Paiiski wobec 2500 widzów. 

POLONIA - UNIA 6:0 (2:1) 

War s 1: a w a - Spotkanie o wejście do 
ligi pomiędzy Polonią stołeczną i Unią z 
Lublina zakończyło się wysokim zwycię
stwem drutyny warszawskiej. Zawody 
zgromadziły na boisku Polonii 4000 wi
dzów. Polonia przeważała zdecydowanie, 
jako drużyna bezwględnie lepsza. Cztery 
bramki strzelił Nawrot, po jednej Kulla i 
Nytz z karnego. Zawody prowadził p. 
Stępień zLodzi. 

Ignaczak ZWycięŻył 
W I etapie wyścigu dokoła Węgier 

B u dap e s z t. (PAT). W sobotę zwartej grupie, poprzedzani przez Wę
rozpocz~l się w Budapeszcie między- grów Elesa i Karaki i Polaka Ignacza
narodowy wyścig kolarski dookoła Wę- ka. Dopiero na ostatnich metrach 
gier. W wyścigu startujlł reprezenta- przed metą rozegrała się interesują.ca 
cje Węgier, Polski, Rumunii i Austrii, walka między Ignaczakiem i Węgra
a indywidualnie zawodnicy belgijscy mi, w wyniku której Ignaczak przy
i holenderscy. W skład drużyny pol- szedł o pól koła pierwszy do mety w 
ski ej wchodzę.: Ignaczak, Moczulski, czasie" g. 16:10, co przy trasie o dłu
Napierała i Wasilewski. Wyścig trwać gości 162 km stanowi przeciętnę. szyb
będzie do 8 bm. Trasa o długości 1024 kość 37.940 km na godzinę. Drugie 
km dzieli się na następujące etapy: miejsce w tym samym czasie zajął 

Budapeszt - Szeged (162 km), Sze- Węgier Karaki, 3) Węgier Eles, 4) Ru
ged - Debreczyn (223 km), Debreczyn mun Fudose. Miejsca od 5-28 zajęła 
- Budapeszt (219 km), Budapeszt - reszta zawodników w jednakowym 
Keszthely przez Gyoer (240 km), Kesz- cz.asie 4 g. 16:16. Według kolejności 
thely - Budapeszt (180 km). Napierała przyb)"ł 24, Moczulski 25, 

W sobotę uczestnicy wyścigu WY-I Wasilewski 26. 
startowali z Budapesztu do Szegedu W punktacji drużynowej pierwsze 
przy pięknej pogodzie. Przez cały czas miejsce zajmują Węgrzy, 2) Polska, 3) 
prawie do mety zawodnicy jechali w Rumunia, ł) Austria. 

Histrzostwa lekkoatletyczne Polski juniorów 
B y d g o s z c Z - W niedzielę odbyły obaj po 54.6, 1500 m: Orłowski (AZS-Po

się w Bydgoszczy przy licznym udziale za- znań) 4;58, 4X100 m: Sokół (Bydg.) 49.8, 
wodników lekkoatletyczne mistl'lostwa skok w dal: Omarski 6.45 m, wzwyż: Pru
Polski młodzików, zorga.nizowane po raz sak (Żagiew) 173 cm, kula: Rojewski (SMP 
pierwszy w historii tego sportu w Polsce. Poznali) 13.30 m, dysk: Tutlewski (Gru-

Wyniki były następujące: I dziądz) 39.89 m, oszczep: Rybar~ki (AZS-
100 m: Omarski (KPW-Poznań) 11.5, PoznaIl) 53.55 m, 200 m pl.: Edward 28.3. 

400 m: Orlewicz i Edward (AZS-Lwów) 

Zgierski Sokół W klasie A W t" Hep" .,. t· 11 5 
lód~k~e~~ prz~~~~~~st;;iekl~tw~ ~~:s~~" ar a -., w plęSClars wie : 
dzi~ki, wyjaśniaja,c równocześme, któ!~ Pierwszy ten mecz o drużynowe mi
z cz erech drut.yn :r.aawansuje do łódzkIej strzostwo okręgu wypełnił widownię ,,0-
klasy A. limpii". 

S o kół (Zgierz) - L e c h i a ·(Toma- Walki !ltały na. niskim poziomie, a. pa-
szów) 2;1 (1 :1). Spotkanie odbyło się. w rokrotnie nawet na bardzo niskim pozio
Tomaszowie. Zgierski Sokół zdobywuJf\C mie. \V gruncie rzeczy były to przeważ
zwycięstwo i dwa cenne punkty, zapewmł nie bijatyki. Z dawnych popisów techniki 
sobie mistrzostwo klasy B. Zawod~ stały nie pozostało śladu . Poza jednym Szymu
na wysokim poziomie, przy ~z~m oble dru- rą, który górował conajmniej o dwie kla
tyny grały niezwykle a;nbJtn;e .. Y-' d:u- sy - inni. byli al.bo bardzo przecięt~i, al
giej połowie przewagę mlał ZgIerskI Sokół. bo zupełme słabI. Dobrym ma~erIałem 

K r u s z r-I': n d e r (Pabianice) - K ~-I jest "Welski", który jednak może SIę łatv.:o 
l i s ki K S l, ~ (1 :2). Spotkanie oobyło SHl zmanierować bez należytego opanowama 
w Kaliszu i zn.l,ollczylo się niespodziewan.!\ techni~i. ". , . . 
porażl{ę gospodarzy, którzy do prz~rw'y Druzyna "HCP me~.le przedst:;wla Sl(~ 
posiadali przewagę, jednak po. zmla':1 lC pod wzglę(~em kondYCJI fIzyczne], ..zwła
stron opadli na silach, pozwalająC pab.la: szcza. w .mtszych wag~ch. ,.:Warta wy
nirzanom zdobyć trzy ko]rj11e bramkl. I ka:m)e CH\Il,ly: spadek l. bod a], czy zd.oła 
tym samym zwycir,stwo. r.l'n hyln 111('- chOCIaż CZęSCIOWO ?dr?bIĆ stracony. teren, 
z\vykle zacięta. zwłaszcza, że f~rsuJe SIę tam .ob~cme wal-

kę oparto, na CIOsach, zapomma]ąc zupel

PIEśCIARSTWO 
nie, I\e boks - to przede wszystkim szer
mierka na pięści, a więc sztuka. 

Poszczególne w:\Tniki były następujące 
(na pierws7.ym miejscu "Warta" według 
kolejn05ci wag) : 

Bazarnik przegrał zdecydowanie z L.i
schkem, który górował przez wszystkle 
starcia. 

Sobkowiak uległ przez k. o. w drugim 
starciu Koleckiemu. 

Frankowskiemu przyznano remis z 
Walkowiakiem, chociat zwycięstwo nale
żało się właściwie zawodnikowi HCP. 

Vogt wysoko wypunktował Sobkowia
ka p9walając go w drugim kole na deski 
trzykrotnie, tak, te tylko gong ocalił S. od 
k. o. 

,,'Velski" wykazał dużą intuicję, wal
cząc bardzo przytomnie i likwidując przy
tomnie chaotyczne ataki Kaźmierczaka II; 
wygrał tet zasłużenie. 

Florysiakowi dano zwycięstwo w spot
l<aniu z 1(ażmierczakiem I, chociaż wła
ściwszy byłby wynik nierozstrzygnięty; 
obaj wykazali brak wytrzymałości. 

Szymura powalił Przybylskiego w dru
gim starciu przez k. o.; byłby wykończył 
go \V pierwszym kole, tylko przeszkodził 
gong. 

Białkowgki i Adamczak tłukli się przez 
dwa ostatnie kola siarczyście, padając nie
raz na deski. Ostatecznie wygrał zupełnie 
jeszcze prymitywny Biall,owski. 

Sędziował dobrze w ringu p. K Derda, 
na punkty p. Przepióra. 

Śląsk - pozna(l. Rpot.krunie ll1i;,l?y,)~rf)go. 
we, jYl'zewi<lziane na 12 bm. w I\.atowlcach, 
przeloźone zoslalo na s(\hot~ 11 hm. Reprezen
lacja Poznania wy-znnc,zcma zo"ł ała w następu
jqcym sklad,zie: l,ioszke - HCP (rezl'rwn 
Lada T. - Goplanin); .T~nowc~yk - Rok6ł 
(f~nila I,. - G-oplnninl. \\ alkowlak - HOr: 
(Pela - S')kól); Yogt - Warta) (Ppla - S).' 
.lnrecki - ''' arta (Hn<1oll1,ld - nOp): MaJ
chrzyoki - 80k61. (F1C'rysiak - W~:. SZYffiU
J'a - Warla (Zi('lill~ki R, - Gopl); hhmeckl -
l-lOP (Aclamczyk - nOr) . 

Warszawianka i Polonia - Sokół 8: 6 
RóżNE 

Nowy rekord 8zy!Jkości 10l1zi motorowej. 
Znany kiC'ro\\"ca angipl.ki. "iI' Mn1colm O:\Jnp-
1>011 l1"tnno\\ił na jP~.i,"·7.1' Lago lIfagglorr, 
stul:tni:\r na wln,:wj ł odzi Hill(' Tlil·,I , nl~\\"Y Tt·· 
kord ,zyh\;o,;(-j lodzl motoro\\") cit. O~I'I!1ftJUr 
,Z\"hkoś,' 20;1.!lO km na godzin!:. n,-kor,] [l:tdl na 
·u~:,;t:ln,ie L mili ung. 

Je~li nie J:lJ}oni~ ~!lnlh' ,ltlj'l 'Vloelll." 

\V a r s z a w a - Zespół kombinowany I 
"-arszawianki i Polonii miał w niedzielę 
za przeciwnika poznaliski Sokół. Za
wody, jak na porzątel, sezonu. wyappaclly 
11 ieźle i ZOTOl1Wt];:ilv w cyrku warRzn w
Rkim Rlo~l1nkowo' dużo publi('z11o;\('i. \V 
I'ingu nit' ~tanl\1 IYbrt'''' zapowipdzi 1'oln.s, 
klól'v 1'o1.(']}ol'o\\'1\1 ::;i.: w ](0(1('11 t~'gollll'n 
i nl\lsia! zglosić się do izby el101·p'h. Z 
pl'agl'n m()\\"~'(' h \\'n l k cirka wie znpo\\:ia
dnIa się \\ alka Hogrdskiogo 7. ~r(\lec-lwn. 
:\ie zo~lnla onn. doko11czona z pOWOdu 
kontuzji obu zawodników. Ogólem rozr
grano osiem \"alI., od mU8zpj do półcir,;i;
kier, w tym dwie \V wadze piórkowej. 

WJ-niki walk wicczol'u byly nusl~pu
jące: 

j'ący pirrwszy raz w har\\"ach 'Val'sza
\danki , wrgrał po 1 sianiu z powodu porl
dania się Peli (S) . Grzecho\\'iak (S) wy
grał pr7.ez techniczne k. o. w 1 st. z Iwa11-
skim. ~[n.iclll'z~·cki zwyciężył na punldy 
FHhisial,a (P). Kal'rU'lSki (W) pokonał na 
punkty Hngo\\"skipgo (S). 

GRY SPORTOWE 
Drużyna kO~1.ykllrska 'łol,'cw('go AZR roze

grnla IV Len, I,ilka ~I)(\tk:lli. odnon~C' ~zeJ'('g 
7.\\"l'(·il!,L\\'. l)nl~Yl\n mr.skn nokolt:dll rrancu~ki 
zesnól Vendoiol', finnlistkG mi.trzo"tw Fr'nncji, 
27:13. Ol'nz pmigrncyjntl llrnżyn~ pobką 3i:8. a 
wreszcie ze,pól Sokol n 2a :11. 

Żl'li,ku Ilrużyna AZR I)okonaln z("llill Len
soisC'. finali~tk<: mi trzo"tw Francji, 31:~. a clru· 
hm: Oourclteilct 24 :12. 

~e w Clw6e1i finl9Zacll e!lMY 14 i 14.11 
sek., przed S 2<mid te.m , Raabem i Einbrodtem. 

Na~rode Helenowa zdobył Osm6Jskt (ŁTK), 
przychodząc Pl1Zed Jed:rzejewskiI!l (Zj.) i W6j· 
cikie.m (Wima). 

NaramiEll1nik młodych dosta? sje za.wooniko
wi Zjoonoc.zo,nych 1ko, kt6ry wygrał wsa;ystJlrie 
finisze, wyprzedzając Janosika i RubIDU. 

Wyścig na 10 km z 1) finiszami z3Jkończył sili 
latwym zwycięstwem Osm61skiego przed Piet u
szews.k~m i Ko!od21iejskim. ,y czasie p6łfina· 
łów, wobec nieporozumień, wycofa! się Einbrodt. 
za c-o został PITllez władze kolarskie zawieszony. 

W wyścigu torowym w Krakowie Kupczak 
w finale pokonał FrąC2Jkow~kiego, uzyskując 
na ostatnich dwustu metJrach czas 2.5. 

LEKKA ATLETYKA 
W związku z rezygnacją inż. W. Znajdow· 

skiego ze stanowiska p'rezesa Po!. Zw. Lekko· 
atletycznego, odbędzie się w drugiej. połO'Wie 
bm. na<lzwyczajne walne liIebranie PZLA. (pat.) 

Turniej lekkoatletyczny pieciu miast wy
grala u siebie Bydgoszcz, zdobywając 70 pkt. 
przed GrudlZiądzem 67 p., TOIruniem 56 p., Gdy
nią 39 p. i Inowroclawiem 27 p. 

LKS - IKP 50:45 P. Spotkanie miedzyklu· 
bowe przynioslo po wyr6wnanej walce zwycie' 
stwo Ł6dzkiemu Klubowi Sportowemu. 

'Valasiewiczówna startowala w przerwie za
wod6w piłkarskich o wejście do ligi Polonia -
Unia w Warszawie i uzyskala na 100 m ces 
11.8. 

PIŁKA WODNA 
W niedzielI: oobyb sie w Warszawie spotka:· 

nie o mistrzostwo Polski pomiedzy AZS i Ma
kabi. 'Yygrali akademicy łatwo 6:0 (2:0). W 
sobote obie żydowskie drużyny, :Makabi i Ha
koah podzielily się punktami PO wyniku 3:3 (2:2). 

'V tabeli pierwsze miejsce zaja! katowicki 
EKS 16 p., 2) AZS - Warszawa 9 p., 3) Ha
koah 8 p., 4) Makabi 4 p. Pillte i ostatnie miej
sce zajęla z 3 punktami drużyna K8Z0. kt6ra 
tym samym spada z ligi, a miejsce jej zajmie 
na przyszły rok drutyna Giszowca. 

PIŁKA NOlNA 
W tabeli strzelc6w ligowych prowadza Wo

"tal, "\\'ilimowski i Lewandowski, kt6rzy ~. 
Uli po dziewieć bramek oraz Artur i Gendeora 
(po osiem). 

O mlstrsOt!ltwo LOZPN. W Łod'lli 1'Q!3)~ 
te zostały w niooziele trorz.grrwki jesilmnego ko
la o mistrzostwo klasy A O'kregIU 16 dzkri ego, w 
których U2ySkano s.ześć ciekawych wynik6w. 

Barza (Pabianice) - LTSG 8:1 (1:11). Naj· 
więK!za nie&podzja,nka pierwszej nied2li eJ i byla. 
porażka te~orocznego wicemistrza okn:gu 16dz
kiego. ŁodzilIDie wystąrili ooprawda w sklll.
dzierooerwowY'll1, co jedna.k w 1;adnym r&~ie 
nie t1umaczy tak wysokiej poraóJici. WKS
Widlzew 3:1 (Hl). Wima - SKS 3:0 (1:0). 

Na Slaska wCZOl"ajsu niedrDiE'la mi!nęla fIU· 
palnie !\1>Okojnie. Z wyznaczonych 48 l!IJlotlkal'i 
o mistrzowsko Śląskiego OZPN odbylo sill tyl· 
ko jedno !potkllnie pomiedozy rellm"wami AKS·u 
i KS Kresy .z ChoNlOwa. Do powstałych 
spotkań drUŻyny nie stanęły 

TENIS 
Pierwsze zwycięstwo Jędrzejowskiej o mi

strzOt!ltwo Ameryki. W Forest Bille rozPOCZl)to 
miedzynarodowe mistrzostwa tenisowe Stanów 
Zjednoczonych w grach pojedyńczych pań i pa· 
nów. W grze pojedyńczej pań startuje Je drze· 
hW8ka. Polka należy do faworytek turnieju. 
Opr6cz J edrzejowskiej udział biora czołowe ra
kiety amerykańskie - Marble, Jacobe i inne. 
Z zawodniczek .zagranicznych etartuja: ChiUjka 
Lizana, Niemka Horn, Angielki Stammers i 
Harclwick itd. 

'V czaraj J edrzejowska rozegrała pierwsze 
swoje spotkanie elimincayjne, łatwo zwyciQża· 
jąc Amerykankę Mac Lennan 6:2, 6:1. 

Zawody rozegrane były przy niebywałym, 
jak na obecną porę, upale. 

CzechOSłowacja - Jugosławia 1:0. Spotkanie 
z cyklu rozgrywek o puchar środkowo·europej
ski rozpoczęto się w Zagrzebiu. \Y pierwszym 
dniu Vodicka (Cz) pok'lnał Jugo~lo"'innina Kil
kulievica 6:1, 6:4, 6:1. 

WIOśLARSTWO 
12 bm. rozegrane zostana miGdz;"lIH rodu we 

regaty żeglarskie w Paryżu o mistrzostwo Se· 
kwany. 'V r. ub. tytuł milStrzowski w wyścigu 
jedynek zdobył wioglarz polski, Jerzy KepeJ. 
Bawi on obecnie w Paryżu, ~dzie startowal 
:niedawno w regatach o a:kademickie mistrza· 
stwa świata w reprcezentacyjnej ósemce naszej. 

Jerzy Kepel pozostanie w Paryiu do dnia 12 
bm. i brO'llić będZ!ie tytulu mistrza Sekwany na 
jedynkach. trenuj 11 C na tej lodzi w stolicy 
}j~rancji ocl paru dni. 

"Stella Polaris" 
G ci Y n i a (PAT) \V sobotę prz)

był do portu gdyilSki~go luhusowy 
jacht motorO\vy "Stella Polaris", przy
w<>żą,c 130 pasażerów odbywających 
wycieCzkę po portach bałtyckich. 

Jacht ten stan<>",i własność tO\va
rz~'st\\'a "Bergcnske" w Bergen. Część 
pasażerów, korzystając z dłuższego po
st<>iu jachtu, wyruszyła na zwiedzellie 
\Varszawy. 

Hitlerowski ślub 
Dzi('llniki \\'Io~kie pOllaly \\iarloll1o~i', ż"'. 1Il0żh
WII jest rE>zygnn<'jn .J u])onii z roli .~rgaDlZflto;·a 
jgrzrsk olimllij~k i ch ]940 r., z raCJ1. wypallkuw 
\\'ojelln~,t'h O"lI)'\\'Hj'l('y~h "i~ obeCnie na j)~I('
killl \\' ~('hodzi{'. ,V >W1HZku z t)"l11 prezc" \\ ło
~kil'go Kom. Ol. lelefoniczlllc zHProponował I r~
z('~tJ\\i l\Iicdz:rJlurodo\\'{'go Kom. Ol. - .gotowo~ć 
" 'Io('h poukeia roli .J lIponii. gdyby kraj ten rle
czywiście nie 11Iógł wywillzllć ~it) 'l obowill~kt}w 
organizatora. 

Komuc1a (W) pokonał niezasłu~enic na 
punkty Czcl'wil\skiego (S), który miał 
walkę wygraną. .Jano'wczyk (S) zwyciężył 
n apunl,ty ])amskiegc (P). ForlaiIski IW) 
wygra! 11a punl.ty z GOl'ąezninkiem. no
galski (S) i MaJe~ki nie dokO11czyli walki, 
gdyż z powodu zakn"uwienia OC7.U u obu 
zawodników walka \\" drugim starciu zo
stała przerwana. ''''oźniakiewicz, startu· 

G d a il s k.(A TE). \V sobotQ odlJ.\) 
się po raz pielwszy na terenie \V. ~1. 
G d 31'u;k a obl'zęd za~lubil1 według no
wych przepisów kościoła naroclowo
socjal istyczllcgo. u<lziplony członkom 
partii: Rul'towi Frenyaldowi i AJlnl(; 
Rehbel'g przez jedllc'go z dygnitarzy. 

KOł .ARSTWO Obrzęd odbył się w lasku podmieJ-

I'reze M. K. Ol. O~\\ ia<l l'zyl, ż" nil' ma GO
t/ld żallnego w tej mierze z:l\\"in,lon;ipnia ze 
strony czynników japoll"kich. .J apom~, nalo
miast. jak to podaliśmy wczoruJ, o§'~ladczyln 
ofirjalnil' ŻP S,,"l zadania orl:ani7.ulor"kle wEtO' 
"'lJlku do' igrzysk 19JO r. wypclni. (T'al) 

NIl torze belenowsklm odhyly gię wyścigi o skim obok stolu. przybranego flagami 
rnlstrzoRtwo wojrw61lz f wa lód21kiel:o dla ~Prin- hitlerowskimi. \V rnowie, skierowa
tcr6\\". klól'e nie wywolaly jellnuk \\ i~k~zeg.o l nej clo nowożeńców, udzielajacy ślubu 
zaintere~owallia, gromadząc zalcllwic t )"~U1C Wl' . . . .' < • 

dzów. Drgani.zada był3 'prawna. I dyg~llta]'z Ił I tler?Wsł\1 połoz~'~ gl~wI~Y 
\\"yniki przNI.t"wiRjr. ~i~ lln"!p[n!iHPQ: naCIsk na oho\\ 1::17('k d aW::1 111 'l Z\'CII't 
Wy"cig gló\\"ny wp:rn! "",iUlkl)\\'>k, (Zj .) pn:n;zl\"rtl jednostkom spoleczeil,;h\"a. 



Kultura staropolska w świetle nowych odkrvc 
znaje, te znaki garncarskie, umIe
szczane na dnach garnków jako ro
dzaj znaku fe.bry~znego, które nioo8.o..J 
wno temu jeszcze prehistoryk niemiec
ki Nabo chciał uważać za wynalazek 
niemiecki, przyszły do Niemiec z Pol. 
ski za pośrednictwem naszych pobra
tymców zachodnich: Łużyczan i Pola
bian. \Vczesnohistorvczne kopalnli) 
granitu na zboczach ślę.skiej Sobótki, 
gdzie z wydobywanego surowca w~Ta
biano kamienie żarnowe, eksportowa
ne aż do Szles,,'iku, dalei licznie znaj
dowane w całej Polsce piece do wyta
piania żelaza z obfite.i w Polsce rudy 
darniowej, wreszcie odkrYCie \V Opolu 

Napisał profesor Uniwersytetu Poznańskiego dr 'J ózef KostrzewsIli 
W,rkopalis!w ;aliO źródło lti.storyczne - Ważne zdobycze lat ostatnich - Rozbita 

[".fl.cnda - Rolrz;uwo 11 dawnych Polan - Mieli własnych i wybornych rzemieślni
ków - Uczyli V;CT/lCÓW garncarstwa - Ówczesny handel, ehsport i import - Co 
wYWOŻOT/O z Pul,!,i i co sprowadzano - KultlIry dawnych Polan wstyd:::ić się nie 

okresu wczesnohistorycznego chlubnie 
świadczę. o poziomie rzemiosła ówczc
snego, np. trzewiki skórzane odkryte 
w Gnieźnie, Santoku i Opolu, które w 
ostatniej miejscowości zdobiono nieraz 
wyszywanialni, dalej wrroby drzewne, 
częściowo toczone na kole, liczne na
rzędzia i broń żelazna, zdobiona nie-

potrzeba, 

OBEC zupełnego 
prawie milczc
nia źródeł histo
rycLnych o sta
nie kultury pol
skiej z okresu 
wystąpienia Pol
ski na widownię 
historycznę. i z 
ostatnich cza

sów pogallstwa głównym źródłem in
formacyjnym o kulturze naszych 
lll'zodków z okresu wczesnoh istorycz
lIego sę. wykopaliska. Niestety do nie
dawna prehistorycy zarówno polscy 
jak niemieccy sto"unkowo mało inte
reso"'ali siQ zabytkami z zarania na
szych dziejów, skierowując główn<J, u
wagę na czasy dawniejsze, toteż znane 
wówczas wykopaliska nie dawały peł
nego i prawdziwego obrazu rzeczywi
stości. Dopiero od kilku lat zawa
cza się pewna zmiana na lepsze. Roz
}-opywania przeprowadzone w grodach 
staropolskich w Sanioku (u ujścia No
teci do Warty) i w Opolu przez preht
stOl'~'ków niemieckich, dalej świeże od
krycia dokonane przy badaniu ogady 
na dawnym podgrodziu w Gnieźnie o
raz w grodzisku w Klecku, ora7 nowsze 
prace syntetyczne badaczy polskiCh i 
n icmieckich dostarczyły wielu no
wych, bardzo cennych materiałów do 
dokłaclniejszeg-o poznania życia g'osno
darczeg-o, umiejctności technicznych i 
sztuki Polan wczesnohistorycznych, 

* 
Przede wszystkim prysła legen-da 

szerzona przez niektórych uczonych 
niemieckich, jakoby Polanie żyli glów
nie z myślistwa, rybołówstwa i bartni
ctwa. Badania dra Kowalenki nad 0-
sadnictwem wczesnOhistorycznym 
'Vielkopolski wykazały, że ludność sta
ropolska zamieszkiwała przede wszy
stkim okolice z najlepszymi glebami, 
a te same spostrzeżenia poczyni11 dla 
ob"zarów zachodniosłowia!1skich Fren
zeł na Łużycach, Beltz w Meklembur
gii i Knorr na terytorium między dol
ną. Labę a Odrą., co wskazu.ie na rolni
ctwo jako podstawę g-ospodarki. Ba
dania nad kośćmi zwierzęcymi znaJ
dowanymi w grodach i osadach nieob
warowanych Polan wczesnohistorycz
n~-ch, wykonane dla Polski przez pro!. 
Edwarda Niezahilo"'skieg-o, dały ten 
sam wynik, mianowicie udo,,'oclniIY, że 
w pożywieniu naszych przodków głów
ną. rolę odgrywało mięso zwierząt do
mowych, natomiast zwierzęta dzikie 
stanowią. wśród odpadków uczt t~-Iko 
hardzo drobny ułamek, tak, że polo
wanie i rybołówstwo w czasie pomię
dzy VII a XI w. uprawiane były raczei 
jako sport, podobnie jak dzisiaj Ten 
sarn wniosek naSll'"a obfite wystQpo
wanie w osadach staropolsldch żarn 
kamiennych do mielenia zhoża, narzę
dzi rolniczych, jak sierpy i kosy oraz 
ziarn zbożowych, a znajdowanie pestek 
różnych owoców i to nie tylko ślhvek, 
jabłek, gruszek i wiśni, lecz także 
brzoskwi!1, które stwierdzono w Gnie
źnie, w Opolu i San toku, oraz orze-

::;trój t!ln\Y~ Pnl1'lorzanki z UlIiC'raclza, 
" Pll" 1,;lI't 1I~1\ in' z Xl IV. 

chów włoskich, odkrytych w Opolu, 
dalej znalezienie w tymże grodzie opol
skim nasion ogórków, świadczę. o du
żym znaczeniu u nas sadownictwa i o
grodnictwa w zaraniu dziejów. 

'Vspomniane wyżej rozkopywanIa 
wykazały dalej mylność twierdzenia u
czonych niemieckich, jakoby dopiero 
kolon-izacja niemiecka rozpoczcta w 
XIII w. przyniosła Polsce znajomość 
rzemiosł i życia miejskiego, liczne zna-
leziska świadczą. bowiem wymownie o 
istnieniu daleko posuniętej specjaliza
cji w rzemiosłach, o istnieniu wykwa
lifikowanych garbarzy, szewców, kolo
dziejów, tokarzy, bednarzy, .kowali, 
~arncarz~7, zlotników i inn~'ch rzemie
ślników cona.imniej .iuż w IX w_, a o-
sady takie jak Opole, Gniezno i 'Vo- V,'zory ornamentów staropolskich z Gniezna. 
łrń u wschodniego u.iścia Odry, nalc- raz inkru"tacjami, jak np_ odkryty w sztab ołowiu surowego clowodzą, lstnIe
żący za Mieszka I elo Polski, mial~' rb. czekan z Lubonia, dOiil\Ol1ala tcch- nia górnictwa i hutnictwa w okresie 
niewątplh\'ie charakter miej"ki na dhl- 111'czI11'e cel'all11-1'a 1- pI'zepJ-"'l'lle sl'ebr'ne h' t '>:7' 

.L y. ,,'czesno 1S orycznym. ,', "poml11ane 
go przed począ.tkami kolonizacji na ozdoby filigranowe, znane z kilku:set wyże.i ozdoby srebrne zdobione drob-
prawie niemieckim. skarbów. niutkimi kuleczkami i c1elikatnYIn1 

Miasta te miały w IX i X w. regu- Co do ceramiki, to nav,'et badacz "znurkami (granulacją, i fil igranem), 
larne ulice, wyn10szczone drzewem, niemiecki I{non' w świeżo wydanej dalej różne bogato orna.mentowane 
przecinające się pod prostym kątem (co swej książce o ceramice słowiallskie,l wyroby rogowe i kościaIle, jak oleła
także rzekomo mieli zaprowadzić u miQclzy Labo. a Odrą Zl11u~zony je"t elzi ny noży, grzebienie, okucia siodeł 
nas dopiero Niemcy) i składały sic z przyznać, że ludność rllemiecka Hatl itel. pokryte motywami geometryczny
domów porządnie buelo\yan~7ch na wę- Labą, która jeszcze w głąb XIII w_ W)'- mi, plecionkow:;mi i roślinnrmi s~ 
giel, zaopatrzonych w podłogi dre-I konywala naczynia z wolnej rr.ki, -p1'ze- dowodem doln'ego smaku i wysokiego 
wniane z ogniskiem w środku lub w .icla ulepszoJ1ę, technikę masz~·nową. ze poziomu zdobnictwa.. 
rogu izby. Rozmaite zab~'tki odkryte wschodu, z obszaru Słowiallszczyzny * 
\V ostatnich latach w osadach polskiCh zachoLlniej i Polski, a iak samo prz~'-

b 

lliel'ściel\ srebrny 
z Brześcia Ku
ja\l'skiego: a) 
pirrścien, b) or

lIamcnt jrgo w 
pOll ir.kszrniu. 

Szukajmy Merkurego! 
Zjalciska niebie skie we 1{'J'~eś1łitł 

Z zapadnięciem wieczoru uwagę wi
dza zwraca przeciE! wsz~'stkim naj
wspanialsza z gwiazd, planeta J 0-
\V i s z. Podziwiać ją. można początko
wo do późnego wieczoru, gcl~-ż zacho
dzi po północ~'; przy kOlJCU .iednak 
miesiąca znika z widnokrQgu już o 
godz. 22_30_ 

Przez calą. noc możemy obserwo
wać S a t u l' n a. \V dniu 25 wrześn i a 
Saturn znajdzie się dokładnie po prze
ciwnej s tl'onie nieba niż Słollce; okres 
czasu dokoła tej daty jest najclogod
niejszym do oględania tej najbardziej 
oryginalnej z planet. 

Nad ranem obserwować możemy o
bie najbliższe SłOllCU planety: Mel:ku
rego i \Yenus_ l\I er kur y w czasie 
od 25 września do 8 października 
wschodzi mniej wiQcej na llh godz. 
przed wschodem gw iazdy dzi ennej, 
przy czym szukać go Ilależ~r prawie 
dokładnie na wschodzie. 'V tym czasie 
Jego blask silnie wzrasta. '" dniu 30 
"Tześnia Merkury osiąga najwicksze 
7.achodnie oclch~']enie od Słońca a 
więc i najcIogoclniejszą. poz~TCję do od
szukania go. ,V lunecie tarcza. jego 
"-yglądać bQdzie wówczas, jak Księżyc 
IV o. ta tniej kwadrze. 

'" e n u s świeci jako Jutrzenka 

bardzo pi~knie przez cał~' miesiąc 
wschodzą.c na :1 godzin' przed Słoi1-
cem. 

Niebo gwiaździste najlepiej oglądać 
na począ.tku i przy kOllcu miesiąca, 
gd~ ż w t~-ch okresach nie hQdzie nam 
j)t'zeszkat!zał wróg ohserwacyj gwiazd, 
K s i ę ż y c (nów 4_, 1. kw. 12., pełnia 
20_, ost. kw. 27.). Bardzo efektowne by
wają. nieraz zbliżenia J(si<:ż~'ca cIo pla
net; jedną z takich okazr.i bQdziemy 
mieli w dlliu 15, gdy wieczorem Księ
żrc prze"uwać się b~dzie w pobliżu 
ś\'\'ietnie blyszczą.cego Jowisza. 

Miłośnicy obsenyacyj g\yiazel nie o
miną. zapewne sposobności, jaka nada
rza się trlko raz (lo roku: ujrzenia 
gwiazdy C u cl o'" n e j (z łac. Mira) \V 

gwiazdozbiorze \Vielol"yba. Jak yvia
domo, jest to gwiazda zmienna, które.i 
blask waha się w granicach kilku 
wielkości gwiazdowych. Haz do roku 
Mira przekracza granicę widzenia o
kiem nieuzbrojonym i dorównuje 
gwiazdom c1urgiej lub trzeciej wielko
ści. Do od"zukan ia .iej możemy posłu
żyć się doskonalą. a tani'} map]{l)" wy
rlanę. przez P07.lla11ski Oddział Tow_ 
Prr.r.iaciół Astronomii, albo D11'lpką. 
miesiQ('zną. w naszrm dzienniku, która 
ukaże siQ za kilkanaście dni. P. I. 

I Komunikacja lotnicza za Oceanem Lodowatym 
j 

Fili,:;kic lini(> lotnicze oj)racowaly plan 
rrgularnych lotów z porlu Peti3amo na 
()ceanie Lodowatym. '" razie urzeczy\Yist
ni('lIia tego planu Sztokholm stanie siE: 
jedllym z :::ló\Ynych punktów_ przrz l,tó1'e 
pl"7.echoc1zić br,c1zie tr8~a powietrzna do 
Arktyki. Sz\Yetlzkic lillie lotni<'ze utrzy
!llui" hOlllullikację z 111·I...;ilł!!for';l'1I1 przez 
ol()'ą::d~- 1'01" ponadto zaś utl'Z~ Illlljr S:~lok
holm koutal,t z wieloma liniallIi europej
skimi. co znacznie lIlatl\i finlandzkiemu 
towarzystwu zfI'lI'o\Ync1zenie stnlej Iwmu· 
nikacji z l,rajami polarnymi "ja Szlo'k· 
holm., 

Z inmYilcyj, ial,i(' Szwedzkie> Towarzy
~ stwo Lotnicze IH'zCl'l'owaclzilo w roku bie· 

żącym, nalrży wymienić na" iqzanic "'(nici 
komullikac.ii z ~lo~k"f\ \\"spólnil')'; olyicc· 
kim tOlYar7.\"sl\Yem lotnic-zym. \\-nlz zr 
WZl'(1~laji\c~';n klnie 1'1ICIiCl;1 J1(1~nżcl"sldln 
znró\YI1O w I,irl"unku wsC'hor111 .Inl, i zal'Ln· 
du, tOlnll'Z~'r;tlYO lolnic-ze \V Sz YN'ji ... tara 
się o pOI\"i(~·ksz(,lIir tahoru lotlliczl'I.!"O IJ! nz 
o \\llI'o\yn(\zrllip lin 5Iy\"('h lini:1ch nnihnr
dziej nO\l-Ol'zcsn~ ch ll)fl'SZ~ 'j,. ,0;iecJaIYno za
kupiono I'nnJOlot typu DOll~lus DC 3, kló
ry jest calko"'iC'ie wyli:onnny z metalu. j\,Ja
"zynu pOSiada 21 mici,c dln pn~[tżrrów i 2 
motol'y o sile 1250 lIP, które mo:;rą rozwi
nąć mak:::ymnll1fl, "z~-llkość 335 km na f!O' 
rlzinr.. Przecir.lna szybkość samolotu wyno
si 280 km nil godz. 

Co nrdmnie.i od kOI1ca IX \yicku pro
wadziła Polska rozległy handel z cla
lekimi nieraz kra.iami, jak dowcxlzą. 
znajflowane w osadach staropolskich 
przedmioty importowane obcego po
chodzeni,a.. Środkiem płatniczym było 
- po7,a płótnem - "rebro w sztabach, 
monety, na.iprzód głównie arab"kie a 
potem zachoclnio-europej"kie i pol"kie, 
oraz popsute ouloby "rebrne, ochnri-a.
no na wagach brą,zow~7ch, jakie znale
ziono np. niedawno w dwóch egzem
plarzaCh w Gnicźnie, i to pl'7,y pomocv 
brazow~'('h od,vażnihiw (ci ę,;,'wków) , 
ocll<ryt~'ch w rb_ w Gnieźnie, Biskupi
nie i TOccku. 'Vywożęc z Polski miód, 
wosk, skón', futra i inne towal-y, spro
wadzano wzamian 7, 7,agranicy przed
mioty zbytko,,-ne i surowce. Z obsza
ru państw arabskich, I!lównie zapewne 
za pośrednict,yem skandynawskich 
'Yikingów, przychodzilo do Poh;ki ~re
hro w posta('i monet i ~ztab surOWca, 
niektóre ozc1011,, z lego kruszcu. naczy
nia "zklalle i w\'rob" z l<ości słoniowe1. 
z Lkrain~7 docicrał~; do nas pi"anki gli
niane z barwną, polewą, służące czę
"to .iako grzechotki, z okolicy Owrucza, 
na 'Yoł~'niu dziś ~o",iecldm, przycho
rlzil~r cir.żnrki 00 wrzecion. tzw. przę
śl iki z różoweg-o łupku woł~'11skiego, 7, 

krajów wschoclniobalt~'ckich dzwone
rzld brązowe do uprz~h' kOl1.skiej, szpi
le bl'azo',"c i inne ozcloh". z war"zta
tów frankoll:"ld('h lIad Renem lub ze 
Skand,'na\\ ii miecze żelazne z ozclo
bl1~'mi' rr.l<ojeściami. 7, Szwecji groty 
o"zczepów bogato zdobione inkrusta
cją., ,,]'ehrn:;l. i miedzianą, niektóre tv
f1~' rzekanów, misy hrązowe. mrlnip. 
zwane hanzeat~'ckimi, oraz na~zy.iniki 
"re!lrne plecione z kUlUJ drutów, z Rl
rop" zachodniej. Cze('h i 'Vęg-ier p1'7.C
cle w. zystkim monety srebrne. 

* 
Jak "'iflzim~-, w świetle nowszych 

bRdall i rozl{Qp~'wall uz?skujemv zu
pelnie inl1\' obl'az kUltUl'v staropolsl\ieJ 
niż trl1. 1'161"1' nam c1awCl.lv ulamko\\'e 
(lu11(, dotl'chrz::1sowe, w dodatku nie
raz tCI1l1enc~'jnie tłumaczone. J{ultu
ra la h~'la 'walc hogata i dość różno
I'orlna i nie pO!l'7.Chllienw się jej by
l1a.imnirj w"t~ rlzir, "koro oddziałała 
ona silnie na klllturr;' różn~'ch ludów 
ościf'I1J1_I'cll. nie \\'~·klu(,7.a.iC}c Niemców. 
Ś" iarlrz~' o t_II11 m. i. "'ystępo"'anio 
;;tO;;11 II ko"-" o lirznrch imporlów pol
;;kich w 8z"ecji. przede "-"z)'stkim ce
l amiki i 07.d6h "rcbrJl\ ch, oraz "ilne 
olldział.I \\',1 Il ir ('cJ"arnil,' i 5iaropol,,1,icj 
nu ~~"iec1nic lud.I· 111'u;;ko - lilewskie, 
a także na PI"7. .1 legle obszar\' zacho
dlliGs]owinl·l'.;kie i za ich pośl'ec!nl
ct\\em na teren zachollnich Niemiec. 

Poznań 



Żrdzi pokazali Marszałkowi ... 
... kiepski teatr~ lJOJwZ(ll('S:~lI u· 1920 r. co ;nneyo - P'ł'*Y 3pO

solnwści nie O'łlties~ T..'aU 1'lab}'uć !łojów 

cent z wpływów, nie dał jednak ani 
grosza. Nie zapłacił on również należ
ności występującym aktorom. Narkie-

,,,icz jak i jeden z bar'dziej czynnych 
agentów tego widowiska, Zyd Blach
mann, który grał w widowisku rolę 
\Vernyhory i adiutanta marszałka Pił
sudskiego, zbiegli W niewiadomym 
kierunku. Zrozpaczell i artyści i pra
cownicy techniczni udali się z zażale
niem do ministI'a opieki ~polecZllej 1(0-
ściałkowskiego. (w) 

krótkim pobycie w "\YarszB:wie ~ościet 
udadzą się do Wielkopolskl, g.dzw, bę
dą w ci~gu ki Iku dni uczestmczyc VI 
ćwic:zen iach m iQc1zyclywizyjnych. 

Sprawa bluźnierstw 
niemieckiego pisma 

,,, .a I' s z a w a. (Tel. ",1.) Przed pa
'roma dniami, pod auspi cjami pru skie
go oddziału Związku Strzeleckiego, 
zorganizowano na stac1ionie woj sk pol
skich w 'Varszawie wielkie widowisko 
batalistyczne pod naz,,"ą "Patrz Mar
szałku!". 

'Vido"'L ko to, jak się okazuje, orga
nizowali Zydzi. Impresariem b~ ł Żyd 
Narkiewicz, reżyserował Zyd Chaber
ski. Karkiewicz oszukał :\linisterstwo 
Spraw Woj -ko\vych, które przypu
szczając, iż ma do czynien ia z poważ
nym przedsiębiorcą teatralnym, udzie
liło mu s'"ego poparcia i dostarczyło 
potrzebnej ilości " 'ojska itd. Narkie
wicz wzamian za firmowanie dać miał 
Związkowi Strzeleckiemu dziesięć pro-

Szczegóły skazania Moraczewskiego 
War s z a w a. (P:\T) l\fiinsterst\yo 

Spraw Zagraniczn~' ch komunikuj.e, ii 
w zwiazku z bluźnierczą napaścią nie
mieckiego pisma "Der Arbeitsrnann" 
na kult Matki Boskie.i Częstochowskiej,. 
ambasada Rzeszy Niemieckiej podała 
do wiadomości władz polskich, że prze
ciwko autorowi artykUłu zostało wyto
czone śledztwo, zaś redakcja pisma 
otrzymała surowe ostrzeżenie. 

"\V a r s z a w a (teJ. w1.) W Sądzie 
Okręgowrm w Warszawie odbywała 
się przy drzwiach zamkniętych sprav,'a 
przywódcy Z. Z. Z., b. minist~a Jędrze
ja ~Ioraczewskiego, oskarzonego o 
zniesławienie i obrazę prokuratora w 
Wilnie, Ottolla Klas~ego, obecnie zaj
mującego stanowisko wiceprezesa są,
du w Suwałkach. 

Oskarżony odpowiadał za to, że w 

Jak jest w Łomżvńskim 1 
Ziemia biettlna więc i wieś biedna - Gdzie bieda, t~m z~ykle 
i ciemnota - Ale oświata już idzie - Pojawiają Się mleczy· 

ki, znikają 2ydzi ... 
(Od własnego korespo ndenta "Orędownika") 

Ł o m ż a, we wrześniu. - Od czego? 
I -Bojowim? 

Niedaleko Łomży rozsiadły siQ przy _ ~Ioże co zjadła? 
'drogach, na nużącej oko równinie, 

!k ' l t ł - ~Ioże ... 
ubogie wioski. Wszys le c la y 5 omą Drugiego dnia ze "zły sip. d.o kucl:ni 
kryte, nie zawsze bielone, czasem z są5i aclk i. sly:'\załem przez ŚCIanę Ich 
drze'''a, czal'iem lepione z wla 'nego po- narady: 
mysłu cegieł. _ Na TeilciQ musiał ktoś urok rzu-

-a ugorach z rzadka trawą poro-
słych, ' chodzą stadka chudych krów. cić._ A może rzucił!... 
Polną piaszczystą drogą, czasem prze- _ Wicie kumo ,to trza złapa.ć cor
jedzie wóz ciągnięty przez kulawego nego kundla, włosów mu za ,uchen: n.a-
konia. targać i Tel1cię okadzić, to I p:·zeJdzl~. 

Płaska równina w pobliżu wi Ra- Nie moglem wytrzymać. "WykadZI-
towo przechodzi znienacka w szeregi łem" baby z kuchni a do Teńci sprowa
pagórków. Wzgórza te ciągną się całe- dziłem wojskowego lekarza. 
mi łańcuchami na przestrzeui kilku- "\V tej samej wsi na 30-tu morgach 
dzie5ięciu kilometrów kwadratowych. borykała się wdowa z 6-clOrgiem dzie
"\Vzg6rza te, o zaokrąglonych szcZY- ci. 12-letni chłopak o Ślicznej twal'zy, 
tach, porosłe są krzewami. Są one do długich, kruczych, spadających mu na 
siebie bliźniaczo podobne, choć różne ramiona wio 'ach, już chodził w polu 
mają nazwy. 'Vzgórze Batorego, On- za pługiem i z dostojells!we~l :'tal'ego 
derki, Śmigłego, Prezydenta itp. Mię- gospodarza ouwalał słab~ J?l Je5~cze 
dzy nimi przez stoki i wąwozy biegną rękoma skiby. Nikogo to nie dZiWIło ... 
równą, linią "dukty". Nad nimi na sIu- _ "\Yiadomo, jak nie ma chlopa, to 
pach prężą ię jak struny linie tele- dzieci muszą robić... . . . 
grafu. :\limo tej Ilędzy .iest w 10mzYll~km~ 

Na skraju takiego wzgórza leży chlopie jednak niespożyta sila. 1:kw~ 
wieś Czerwony Bór, dająca swą nazwą on z uporem nu ojczystym za~0l1le. l 
świadectwo lasom, które niezb:--·t daw- choć mu głód nieraz w oczy zazIera me 
no tu rosły. Dziesiątki hektarów ol: traci ducha i z wiarą w lepszą przy-
brzym iego boru padło pastwą SÓWkI szlość sieje i zbiera. . 
choinówki, drzewa ", .\- cięto, zo, tały Go~podal"stwa są duże, lecz. ~"ydaJ
tylko gołe wzgóna, któl'e teraz zacz)"- ilOŚĆ ich bardzo mała. Popra.wlc ?b?c
nają porastać krzewami. n ' stan może pn:ede wszystkIm oswla-

Pionierem kultury w t~ ' ch wio"kach ta, która b~' tep:o chlopa oderwała od 
"jest nasze wojs}w. Gdzie ono podczas przesądów i zabobonów i nauczyła I'a-

manewrów letnich przeszło lub się za- cjonalnie uż~·tkować ziemię. . 
trzvmało, tam drogi są wymiecione i w Oświata idzie tu już. wprawd7.le 
Obejściach - jakby woj;;kowy pOl'Zą- drobnymi krokami. Przer. organizacje 
dek. społec'zne i polityczne chło~ styka się 

Życie chlopa na ',"si łomż~' il ' kiej z innym światem, wychodZI poza swO-
jest 'nader proste, prawie pien\·otne. je obej ~ cie, patrzy, medytuj.e i cOl~az 
Gospodarka idzie sposobem pierwot- cześciej myśli już szerszymI kategorla
nym. 'Cbogie ziemie nie za"' 5~e potr~- me. Poprawę swego losu widzi w ~r
fią. wyżY"' ić gospodarskę. rCdzlJ1,ę . . !~az. g-anizacji, do której chętnie się garme. 
de gospodarst,,,o z kOlliecznoscl Jest Na targu w pobl iskim miasteczku. W 
samowysLarczalne, lecz j.akoś dla po- kościele, wszędzie widać chłopów z 
trzeb własnych nie za w ' ze potrafI wy- wpięt~-mi w klapy marrnarek "mieczy
starczyć. We ,,,si brak rzemieśln i ków: kami". 
Chłop sam sobie radzi, lecr. nie ma am Bezrolni. garną się do handlu. Coraz; 
narz~clzi, ani materiału. Znaleziolly~n CZQściej widać pol'kie stragany, ,Są. 
drutem po,,,iąże plug połam~Jl.~' , :"oz miasteczka, gdzie innych strag:anow, 
drążkiem br7.0zo")·!1l połata l Jakos to jak polskie, nie ma. 'Vobec Zyclów 
idzie. Jeśli kupuje, to ch~'ba tyłko za- chłop łomżyński j~st ju~ ~ol~se~wen~
pałki, sól i trochQ odzieży. Za co ma nv. Nic u nich Ille kupI I nIc Im nIe 
zreszt;;t kupić? . . sprzeda. Są. w;;ie, u któryCh. kl'iltlcóW 

Wejś c ie do izbr cz~sto sąslacluJ~ z stoją. tablice z napisa,:lli~ ,,~yr1?m ~io 
weiściem do chlewa. Roje much obsla- wsi wstęp wzbroniony. Zydzl tez UCJe
dają. garnki, natrętnie wciskają, się ~o kają. z " ' iosek, w których im za ?iasno, 
strawy. Zlliecierpli,,,iona gospO~l8: do więILz~'ch miasteczek. Tam Jeszc.ze 
urwie gałąź brzeziny, otworzy ch~~\\' 1 I swoją. WyłąCZl10 ' cią w n.iekt.ól'ych ~zle
okna i wYPQdza to "paskudzŁ~\"o "na dzinach handlu trzymają SIę, ale J na 
d,,-ór". 'Ctrzyma nie porzą c1ku l czysto- tę drugą pozy cj ę pI'zyjd~ie rychl~. cza.s. 
ści \\".nnaga wielu nakładów, po.tr:-~bu- "\Y Łomżn1skim bOWIem roz\nJa Się 
je rn~'dla, soc1~ · . A slu~d tego WZJą,c I za doskonale ' spółclzielczość. "\Y, sB:me.! 
co, gd~' o każdy grosz tak trudno l Łomży mieści się centrala sP0.td.ZI~I~l.1 

Kiskiej stopie życia tO\\"arzyszy o~- "Społem", która po~iada całl}. s~ec fIlIJ. 
pOwiednio cicmnota, Zatrz.rmałel~l Się l'ozrzuconych po '\'IQkszych oSJedlach. 
kiedy'~ na "k,,-aterzo" w malej wI?sce Filie te są doskonal o zaopatrzone .. w~ 
Ratowie Stan-m. Gospodarz t1dzlel~ł wszelkie towary wla~nej produkCjI ~ 
nam gośc:innie izby, sam z całą rodz]- doskolIale konkuru.i~~ z żydowskimi 
nI). zamicszJ,ał w kuchni. Po ~ałr.('h 110- handlarzami. -il'slychanie ułatwia i~n 
cacl~ sł~ ' szalcm ta ścianą kwilenie m~- pracę fakt jeclnom .".ślneg?, poparc,l.a 
I ego dziecka. Co ch wilę oc1z~ wał SlQ społeczeilstwa ch lo.pskle?o. I otez , ~pol-
głos: dzielczość w Łomz~' flsklm ma "Ielką 

- Tellcia nio płac! przed !"obl}. przrszlośtl, jeśli potn~fi w~' -
Mała, czteroletl~ia dziewczynka. bla- tęży t- l'alt~ ini{'jat~' \\ę, b~' z(l{)h~.(' rl1lo

da, na k]"z~ · w~·C'h Ilóżknrl~, oC'zywi!"ta. pa lin. zaWs1.l.'. '" ,,"i(:l,",z~'rh Ima terz
ie :1.10 ollż~ wiollu, zawodZ iła po nocach kach obroty dzi~I1Jle w dllie tl1t'gowc 
żałoś nie. spółdzielczej filii sięg~ją setek złotych. 

- Co jej jest - spytałem. ULLY. 
- Doli ją brzusko. 

liście do Ministerstwa Sprawiedliwości 
zarzucił prokuratorowi posiadanie nie
stempłowanej i pochodzącej z prze
mytu zapalniczki, w organie zaś Z. Z. Z. 
"Froncie Robotniczym" pomówił pro
kuratora Klassego o to, że idzie na pa
sI,u publicysty Cat ~1ackiewicza. i ka
pitalistów. 

Z pierwszego zarzutu Sąd Okręgowy 
uniewinnił oskarżonego, gdyż w spra
wie niestemplowanej zapalniczki opie
rał się na informacjach osoby, do któ
rej miał zaufanie. Zarzut okazał się 
niepra\vdziwy, prokurator bowiem 
miał zapalniczkę stemplowaną z boku, 
w sposób mało widoczny, jeszcze w 
1921 rol,u. Za pomówienie natomiast 
o to, że prokurator Klasse idzie na pa
sku red. Mackiewicza i kapitalistów, 
Jędl'tej Moraczewski skazany został na 
trzymiesięczny are 'zt z zawieszeniem 
i 100 zł grzywny. 

Wizyta estońska 
,\' a r s z a w a (PAT) W obotę o go

d~inie 15.38 przybył do Warszawy z 
ofic:jalną. wizytą milli~ter spraw zagr. 
Estonii Fryderyk Ackel \V towarzy
stwie małżonki oraz dyrt'ktora depar
tamentu min. spraw zagl'. Estonii p. 
!(aa ika. 

Na dworcu głównym powitali gości 
min. spraw zagl'. Beck z małżonką, 
wicemini ter spraw zagr. Szembek, 
peset Rzpl. w Tallinie Prze:;:mycki, wo
jewoda Jaroszewicz, dyrel<tor gabinetu 
ministra Michał Łubi6l1ski, wicednek
tor Kobylal'lski, zastępca dyrektora 
prot<>kółu dyplomatycznego Aleksan
der Łubieński, przedstawiciele Towa
l'1ystwa Połsko-EstOllskiego. Obecni 
też byli na powitaniu członkowie poseł
stwa estońskiego z p. min. J\Iarkusem. 

Z dworca min. Ackel udał się samo
chodem \V towaJ'zysl\\ ie za'ltępcy dy
rektora protol~ółu dyplomatycznego do 
przygotowanych apartamentów w ho
telu Bristol. 

"Vczoraj w l1iedziel~, w hotelu Bri
stol, min. Ackel udzielił wywiadu 
przedstawicielom prasy, 

Na manewry polskie 
War s z a w a. (PAT) W najbliż

s;;:ych dniach przyjeżdżają do Polski 
zaproszeni przez szefa sztabu główne
go na manewry \\"oj!\ka poLkiego sze
Ic,wie sztabów genel'alnych trzech 
pal1stw nadbałtYCkich, a mianowicie: 
gen. Reek Mikołaj - szef estońskiego 
sr.tabu generalnego, ~ell. Oesch Karol 
Lenard - szef filIskiego sztabu gene
ralnego, ~en. Hartmani" ~farcin - szef 
lote\\"skiego sztabu generalnego. Po 
UE! 

Za mundury i "mieczyki" 
\V a r s z a w a:.(Tel. ",I.) Policja w 

Chorzowie ukarała 19 członków Obozu 
'Vszechpołskiego, którzy dnia 3 maja. 
zjawili się w mundurach i z miecz~
kanJi podC'zas pochodu, grzywną w 
wysokości po 30 zł. Wskutek odwoła
nia się Sąd Okręgowy złagodził wy
miar kary do 10 zł z zamianą. na trzy 
dni aresztu każdemu. 

Do Palestyny 
\V a l' s z a w a. (Tel. wł.) We wne-

śniu przewidziany jest wyjazd tylko 
jednej grupy emigrantów do Pales.ty
ny. 24 bm . .,Polonią" wyjedzie 300 Zy
dów oraz 130 studen tów żydowskich, 
udających się na uniweł"ytet jerozo
limski. (w) 

Po rozwiązaniu karteli 
w a l' S Z a w a. (Tel. wI.) Z dniem 

1 września zakończy\ się ok re 3-n~ie
'lęcznych wymówień personelu bIUr 
syndykatów i koncernów o charakterze 
kartelowym, które rozwiązano w roku 
bieżl3cym. Wskutek tego utracilo ~rl7-
cę 300 pracO\yników umysłowych I fI
zycznych tych biur. (w) 

"Klub kabalistów" 
'" a r s z a w a. (fel. , ... ' ł.) Donosili

śmy niedawno o zamachu jakiegoś 
szaleńca nil. ambasadę francuskI). w 
,,'arl'zawie. Okalu,ie się, że jest to u
mysłowo C]IOI',\' 5i-letni Jakub Dymant. 
Dalsze śledztwo wykazało, iż D~'mant 
oraz kilku innych, równie nienormal
lwrh o ób 1.01"ganizowalo "klub kaba
l fstów", którego prczesem w)"brano 
'/5-letlli('go ,\roila Holcmana. r.zlonko
wie tegoż l,luhu postanowili gwałto· 
wll\'mi środkami propagować s\voje 
zaj)atry",ania. "\V ich też chorych 
mózgach zl'ot17.ił się plan zamachu net 
ambasarlQ francuskę.. UjętYCh pięciu 
czlonków szalCllczego klubu umie
, zezono \\ szpitalu św. Jana Bo~('go, 

Bobry 
G ci Y n i a. (P A T) Wyłado\\'ano w 

porcie g'c1~-Mkim ciekawy ładunek, (L 

mianowicie 8 bobrów, przywiezionych 
na statku ,,:\Iarieholm" ze Szwecji dla 
maj('tno' ci Z~· glą.c1. 

Przed I. Miedzynarodowym Katolickim 
Kongresem Przeciwalkoholowym 

Jak już donosi1i~mr, dnia 12 hm. 
rozpocznie się w "\\"arszawie XXI :\liQ
dzynarodowy Ogólny l{ongre Przechy
alkoholowy. Z tej okazji odbQdzie się 
w tym czasie również pierwszy :\li~(1zr
narodowy I\:atolicki ){ongt'es PrlPciw
alkoholowr, poświecony zagadnien iom 
walki z alkoholizmem. 

Kongres katolicki wywołał nacbpo
dziewanie duże zaintere owanie l.aró,Y
no w Polsce jak i w sferach katolic
kich za gTallicą, o cZ~'m świadczy naj
wymowniej udział wielu W) hltn~ ch 
osób w komitecie honorowym. W ko
mitecie tym widzimy nazwiska Kardy
nałów z Rzymu, Stanów Zjedn., Brazy
lii, POl'tug'alii, Francji, 1 'iemiec, Cze
chol:!lowacji, Au trii, arcybiskupów z 
Anglii, Holandii, Węgier, Jugo"ławii, 
Humunii i Filipin, biskupów z Argen
lrny, Irlanrlii i Szwajcal"ii. WSl'óc1 
czlonków komitetu zllajclujem.\l też 
znane naz,dsko genm'ala Zako
nu Tow. Jezuso"'ego o. Ledócho"'skie
go, opata - prymasa zakonu benedyk
t I"I\ÓW o. Sto!zi ngerl, gel)ćrała zakOli li 
dOlllillikUlIÓW o. C;illet i ł"pktora uni
WH:<\'tl'tll I.;atolirkieli\'u w :'Ift·t!iolallit· 
t" (;e'rlJpll i. Z })ol.' l{ iegu llurllllwipllst \I f( 

jesL w kOlllitecie 27 bbkupó\\". 
Z gości zagraniczny ch upow .iedz iel i 

swój przyjazd m. i. ks. biskup Schei-

willer z SZ"'[ljcarii, o. Xoppel - b. rek
tor Germanicum w Hz,-mie, sla"'ni mi· 
sjonarze o. I<assicpe i o. Elpidius, o. 
Stracky T. J. z Belgii, znany mówca 
francuski ks. kanonik Pinson z Fran
cji, profesorowie uni\\'. dr Graf z Nie· 
mipc i tir HI'om z Holandii. Z pa1l. za
po\\"ipllziały m. i. swój przY.iazd preze
ska ~[jQdzYllal"oL1owej Unii Katolickich 
Orgallizacyj KobieCYCh p. Steenbel'ghe
Ellgel'i ngh i p, Ruys cle Beerenbrouck. 
żona trz~ krotnego premiera holender
skiego, zmarłego przed rokiem prezesa 
Ś",iatowego Związku Przeciwalkoho
lowego, 

Delegatem Stolic~' Apo"tolskiej bp,
dzie nUllcjusz apostolski w Polsce ks. 
arc.' biskup Cortesi. 

::\ a Kongresi e wygłosz;onych ma brć 
28 wykładów w językach polskim, la
cill~ki11l, fJ'allCUsl{im i niemieckim. 

Podczas otwarcia Kongresu prze
mówią J. Ern , k~ . kard. Hlond i J. Em. 
ks. kRn!. I{ako\\'~l<i. 

"\Y a r s z a w a. (Tel. \VI.) "\V zwię.z" 
ku z organizm, Hnym kongresem pro
liibic'rjilym w 'YI1I'sza\\"ie w dniu 12 
\\ 'I'zp"nin jJl'zY.lptlzir do Pol~ki holen
tlf'l'.;ki lI1illi~t('1' o~wiat:v J. H. SIole-
ll'laket' de Brui!l(, oraz znany działacz 
polityczl\y Szwecji senator' dr. Berg
mann. (w) 
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Odtąd przyclioaził często, mile widziany przez ro
dziców; usHował zawsze nawiązać rozm>owę z Osumi
StlJIl, lecz ona wykorzystywała każdą. sposobność, aby 
tylko unikną,ć niemiłego taworzystwa Kamimury, 

[Pewnego dnia po jego odejściu, matka zwróciła 
się -do niej z virymówkami: - Nie rozumiem twej głu
poty, Sumi; widzisz jak cię lubi; czy nie zauważas'z, 
że przychodzi wyłącznie dla ciebie? powinnaś wkoń
cu zmą,drzeć, 

_ Baka da ne,18
) chce tylKO tamtego warjata ~ 

mowiła matka do męża, - a odrzuca prawdziwe 
szczęście; bogaty człowiek i k,ocha ją, poważnie; mó
wił już o tym z Saburo; ale postawię na swoim i prze
konam ją"., zobaczysz". 

Po,takują,c dotychczas częstymi haj to) przerwał jej 
nagle szeptem: 

W cztery miesiące później odbył się uroczysty 
slub Kamimury z Osumisan. 

Wola rodziców złamała upór, przezwyciężyła 
płacz i błagaoJia, a rozpacz, dziecię zwątpienia, doko
nała reszty, •• 

Obojętna na wszystko podporządkowywała się 

obecnemu trybowi życia; ,yolę rodziców zastąpiła 

wola męża; wiedziała, że tak być musi, i w milcze
niu znosiła objawy jego radości i niezadowolenia. 

Dotrzymała słowa; ciało jej należało do Kami
mury, lecz myślami wybiegła często z niemałym zapy
taniem, hen, ku mroźnej północy, który zdruzgotała 
nie·wyśnione szczęście, .. 

Czyżby nagle umarł? '" Była przekonana, że kie
OY8, a może już wkrótce, spotkają, się tam, w zaświa-

18) "głupi a jel',t' , . __ 
10) ,.tak". - Zwlaszcza w opowiadaniu wypada to ratl\co: 

mowii\ cy k0l1CZY 1,<1żrle zrll'1ni(' pl'7.ccil\glem ,ne'-. a pt'z)'\'51uch((· 
ia,cy c3ię pOlakuj!.' "haj" lub "ha. 
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Pieniędzy nie wydawał wiele; potrzeby ograniczał 
do niemożliwości, nie szczędząc tylko na utrzymanie 
VII należytym sta nie swej dzinriksi. Ilekroć ogarniała 
go chęć kupna czegoś zbytecznego, wspominał natych
miast Sumician, z którą, był po słowie. i odchodził 
z uśmiechem od wystawy sklepowej. Składał zawzię
cie jenę do je.ny pieszcząc się nadzieją" że już wkrótce 
skończy się bieganina po mieście, a wtedy? - wtedy 
zakupi kilka wózków, wypożyczy je biedniejszym ko
legom, wyzyskiwanym przez dorobkiewiczów, będzie 
pobierał od nich procenty dzie.nnego zarobku, w>(l·gra
niczonej jednak mierze, i w końcu wprowadzi Sumi
cian do swego domu." 

To było jego marzen~em! na myśl o ziszczeniu się 
tych zamiarów zamykał oczy, by nic nie mą.ciło upo
j~nia, którego doznawał w tej chwili ... 

Rodzice Osumisan') patrzyli z początku niechęt
grzecznej formie:;.;: O-Sumi-san. 

nie na małżeństwo córki z posiadaczem jednej dzin
riksi; atoli z biegiem czasu widząc głęboką. miłość 

i przywią,zanie obojga, zezwolił pod wal'unkiem, że za
bezpieczy utrzymanie żonie, 

To kwestia tylko kilkuset jen; a jednak w Jego 
zawodzie tak trudno dotrzeć do drugiej choćby setki; 
ile tysęcy ri ,) trzeba przebiec, aby zg-roma:dzić taką, 
sumę? 'Wiedział, że kiedyś nareszcie i to nastą.pi, 
lecz kiedy? - czy nadwyrężone muskuły wytrzymają, 
jeszcze ten wysiłek, i czy nie padnie pewnego razu 
rażony udarem serca na środku ulicy?", 

Przezwyciążał w sobie te ch wHe obawy i rożU

mując dochodził powoli do przekonania, że mógłby 
l'l.awet przebiec nie setki, nie tysiące, ale dziesiątki t y-
~--

e) właściwe jej imię = Sumi: zdrobniale ~ Sumirian, a IV 
7) jap011i::ka miara dlug'0ści - 39-D mtr. 
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sięcy ri, aby tylKO ao]ść do celu; przeciez nie pił, nie 
palił, nie wałęsał się po domach rozkoszy i był mło~ 
dy; zresztą stary Tanidzaki liczy już 60 lat, a jeszcze 
pędzi jak koń wyścigo,;ry.,_ 

Ostatnimi czasy niepokój wkradał siO częściej 

'do jego serca; - Dlaczego nie sprawią zarQczyn? 
przecie to ciągnie się przeszło trzy lata, i zdaje się. że 
przyjmują mnie coraz chłodniej; a może zwodzą? 

Od razu jednak inne myśli usuwały poprzednie: 
- A przecie Sumician lubi mnie; jeśli rodzice 

odmówią, znajdzie dość sił, aby zbiec od nich ..• 

...... 
Na dzień dzisiejszy w~znaczyli sobie spotkanie 

nad brzegiem morza, Wrócił wcześnie -do domu, wy
kąpał się w kotle, pod którym ogie!'l jeszcze nie za· 
gasł, następnie ubrał się szybko i wypoczywając, 

przeliczył swój majątek, 
~ 173 jeny; hm ... brakuje bardzo dużo; ha._. 

jestem ciekaw, co powie Sumician. 
Już z dala zauważył jej wysmukłą postać, która 

dziQki wzorzystemu kimonu, występowała wyraźnie 
na tle lazurowego morza, zlewającego się z błękitem 
nieba, 

Im bliżej podchodził, tern większy ogarniał go 
niepokój .. ' Przeczucie nie , zawiodło; z kilkudziesięciu 
kroków dojrzał powagę na jej twarzy, 

- Ikaga deska ?8) Sumician,. _ - krzyknął, zbli
żając się szybko. 

Uśmiechnęła się smutno, słysząc po tygodniowej 
rozłące znowu jego głos, Podszedł z wesołą miną: 

- Mam już 173 jeny; no - ale w tym tygodniu 
pracowałem jak młody koń; jeszcze kilka miesięcy, 
a skończy się to wszystko, i nie będzie żadnei Drze
szkody, byśmy się pobrali. , . 

;, ~e~.I1'r ',,;)~!M" {. 
l!g.a - !tII1'l:l{ ~ "l39a U1ld" (,l 
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Nastały teraz dla Osumisan dni smutKu i tęskno~ 

ty; w chwilach zadumy strofowała ją matka; zaczęła 
zwierzać się młodszej siostrze, lecz wkrótce spostrze
gła pogardliwy jej uśmiech, z którym przyjmowała 
wzmianki o Teradzie; zamknęła się przeto w sobie; 
bezsenna tylko noc i łzami zroszona mata, świadczy. 
ły o tęsknocie Sumi. 

Oczekhvała wieści od niego, nie dowierzając ro
dzicom, codziennie czatowała na listonosza. a jednak 
list nie przychodził, Wspomnienia żyły, lecz gasły 

stopniowo, a w miarę jak zacierały się davme obrazy 
szczęścia, kropla po kropli wsączało się w jej duszę 
zwątpienie: 

- A więc zapomniał .•• 

Raz przyszedł z bratem jego przyjaciel, Kamimu
ra, który był właścicielem dużej herbaciarni, z wiecz
nie wesołym obliczem, gestykulując pociesznie ręka
mi, na pierwszy rzut oka czynił niezłe wrażenie; mi
mo to w oczach jego widniała złośliwość, Mówił donoś
nym głosem, nie zwracając uwagi na otoczenie, i sta
rał się zabawiać wszystkich, 

Śmiech raził dziwnie Osumisan, która z obojęt
nym wyrazem twarzy przyjmowała dowcipy gościa; 
spojrzał na nią kilkakrotnie, i zdziwił się, widząc jej 
spokuj; dokładał starań, by wzbudzić zainteresowa
nie, lecz napróżno; wyszła po chwili tłumacząc się 
bólem głowy .. _ 

- He, he, he, posępne}. masz siostrę, - zwrócił się 
rubasznie do Saburosuke, - to pewnie s])ra, .... ka żół
wiego biegacza, ale jabym ją wkrótce rozweselił 

he, he, he. 
Rozgrzano sake, 17) i Kamimura podchmielony 

późnym wieczorem ,,-rócił do domu ... 

17) "laba \\'ódka z ryżL' 



Krwawv pościg za zabóitq policjanta Tragiczna śmierć prezesa kolarzy 
War s z a w a (tel. wl.) W zwi~zku 

ze zbrodnią, dokonaną na osobie poste
runkowego Stanisława Andrasika na 
ul. Grochowskiej, policja przeprowa
dziła szereg obław we wszystkich kry
jówkach bandyckich, paserskich i zło
dziejskich i aresztowała około 200 osób 
notowanych w rejestrach urzędu śled
czego, które po sprawdzeniu w kartote
kach i konfrontacjach zwalniano. Po
licja nie ustawała w zabiegach, by wy
kryć sprawców mordu, aż wreszcie o
trzymała informacje, że sprawcy zabój
stwa policjanta ukrywają się w kry
jówce przy uJ. Opaczewskiej. 

Na miejsce udał się o północy pa
trol policyjny złożony z 5 osób. Patrol 
natknął się na tej ulicy na dwóch po
dejrzanych osobników, których wygląd 
odpowiadał opisowi zabójców policjan
ta. Policja otoczyła osobników i prze
prowadziła rewizj ę, ale nic w kiesze
niach podejrzanych nie znaleziono. 
Nagle jeden z nich wydobył rewolwer 
z rękawa i chciał strzelić do policjan
ta, ale ogłuszony pałką padł na ziemię. 
Padając krzyknął do towarzysza: 
- Romek, uciekaj prędzej I 

Drugi bandyta zdążył wyciągnąć 
ukryte w rękawach rewolwery i rzucił 
się do ucieczki w ulicę Grójecką w kie
runku ul. Jerozolimskiej, ostrzeliwując 
się gęsto. Czterej policjanci popędzili 
natychmiast za uciekającym, piąty zaś 
pozostał przy ogłuszonym. Pościg teD. 
trwał do zbiegu ulic Grójeckiej, Kopiń
ski ej i Kaliskiej, u których wylotu wy
biegli z za słupa ogłoszeniowego dwaj 
ukryci tam wywiadowcy. 

Bandyta widząc, że popadł w pułap
kę, zamierzał skręcić w ul. Kaliską, 
gdy nagle z za roku wyskoczyli dwaj 
policjanci z 23 komisariatu. Na skrzy
żowaniu ulic Grójeckiej, Kopińskiej i 
Kaliskiej rozegrała się wielka obu
stronna strzelanina, w czasie której 
bandyta został zastrzelony. 

Wezwane natychmiast pogotowie 
stwierdziło zgon bandyty, przy którym 
nie znaleziono żadnych dokumentów, 
nazwiska więc nie zdołało ustalić. Je
dynie znane było policji imię zabitego, 
do którego kompan krzyknął "Romek '. 
Zwłoki przewieziono do prosektorium. 

Ogłuszonego na ul. Opaczewskie,i 
bandytę Czesława RemIasa przewiezio
no do urzędu śledczego, gdzie zezIlał 
(,P, że wraz z "Romkiem", nieznaaym 
mu z nazwiska, projektował napad na 
willę jednego z dyrektorów na Żola.:o
rzu. Po zdobyciu gotówki bandyci 
mieli udać się do Rumunii. W tym 
ceiu uprzednio zaopatrzyli się już w bi
lety. W morderstwie policjanta An
drasika Remlas rzekomo udziału nle 
brał, natomiast był wówczas z "Roma
nem" mieszkaniec "Cyrku", Rosjanin 
Stachij Sadurskij. 

Na skutek tych zeznaIl policja are
sztowała Sadurskiego i kilku jego to-

Zajścia w halach targowych 
w Łodzi 

Ł ó d ź, 5. 9. Dnia 3 bm. miały miej-
sce zajścia, zarówno w halach targo
wych na Piotrkowskiej 317, prowadzo
nych przez żydowską spółkę "Sano", 
jak i na Bałuckim Rynku. Na Rynku 
B.ałuckim trzy członkinie Stronnictwa 
Narodowego rozdawały ulotki, nawo
łują.ce do kupowania tylko u chrześci
jan i omij.ania żydowskich straganów. 
Żydzi sprowokowali awanturę i twier
dzili, że kobiety kolportujące ulotki 
wznosiły okrzyki antyżydowskie. Na 
tej z.asadzie trzy członkinie S. N., a 
mianowicie: Sabina Popławska (ulica 
Zielna 17), Maria Gralak (ul. Młynar
ska 34) i Irena Kowalska (ul. Bazarna . 
U) stanęły przed Sądem StarościIlskim, • 
któIT uznał je winne zakłócenia spo
koju publicznego przez wznoszenie o
krzyków antysemickich i skazał je po 
7 dni bezwzględnego aresztu. 

\Vszystkie trzy skazane od,,,"ołały 

warzyszy, likwidując w ten sposób 
groźną szajkę bandyckę., która ma. na 
sumieniu zabójstwo policjanta, pora
nienie posterunkowego Zakrzewskie
go i szereg napadów rabunkowych i 
kradzieży. 

P a b i a n i c e. ·(Tel. wł.)'. Wczoraj 
po południu zginę.ł tragiczną śmiercią 
koło Dobronia (pod Pabianicami), na 
10 kilometrze szosy Pabianice - Łask, 
śp. Stanisław Pawłowski, lat 22, pre
zes sekcji kolarskiej towarzystwa "Or-

Otwarcie Targów Wschodnich 
L w ó w (PAT) W sobotę o godz:. 10,30 po czym imieniem Wojewódzkiej Rady 

w sali posiedzell Izby Przemysłowo- Gospodarczej przemawiał dyr. Makow
Handlowej odbyło się uroczyste otwar- ski. Przemawiał również prezes buka
cie XVII Targów Wschodnich. reszteńkiej Izby Przemyslowo-Handlo-

Krótko przed tym ' przybył minister wej Pennescu Kertsch. Przedstawił on 
przem. i handlu Roman w otoczeniu pomyślne perspektywy żywej wymiany 
wo~. lwowskiego i. i. Z reprez:entantów handlowej polsko-rumuńskiej i zapew
pan,sh,,: obCYCh obecny był poseł TU- nił o gotowości rumuńskich sfer go
munskl.~v Warsza~e z konsulem gen. spodarczych do nawiązania najściślej
Rumuml .we !-wowle, reprezentant am- szych stosunków gospodarczych z Pol
hasady memleckieJ w Warszawie, pre-I ską. Jako ostatni przemawiał p. min. 
zes Izby Przemyslowo-Handlowej w przemYSłu i handlu Roman. 
Bukareszcie i i. Po akcie inauguracyjnym zebrani 

Uroczystość zagaił przemówieniem udali się na plac Targów Wschodnich, 
prezes lwowskiej Izby Przem.-Handlo- gdzie minister Roman przeciął symbo
wej p. Sz~rski. Kolejno przemówił pre- liczną. wstęgę. 
zydent mIasta Lwowa dr Ostrowski, 

Napad, bojówki na narodowców 
T a r n ów (tel. wł.) :Miasto naSZe 

by~«? w .ub. p.iąt.ek świa~kiem napadów 
bOJowkl socJahstyczneJ na ludzi zna
nych z: przekonań narodowych. 

Bojówka ta, sprowadzona z Tarno
wa przez Żydów, urządziła m. in. na
pad na wychodzącą z kościoła mło
dzież szkolną. Bojówkarz żydowski 
Szit, widząc poczet sztandarowy, do
skoczył do chorążego, wyrwał mu z rąk 

sztandar i złamawszy drzewce, rzucił 
na ziemię. Wezwana policja przywrO
ciła spokój. 

W godzinach wieczornych powtó
rzyły się zajścia. Bojówka pod wodzą 
Żyda Szita przybyła przed lokal Strofi
nictwa Narodowego i w bramie domu 
dokonała napadu na narodowca Ale
ksandra Brygę, paniąc go nożem '" 
brzuch. (n) 

Niezwvkłe samobójstwo 
K o we l. (Tel wł.). Nadeszła tu wia

domość o samobójstwie sołtysa wsi 
Korsyń w powiecie kowelskim Jewtu
cha Prymaka, popełnionym w niezwr
kłych okolicznościach. 

W Korsyniu komuniści urządzili z 
okazji dnia międzynarodówki niele
galny pOChód z transparentami anty
państwowymi, o czym doniósł wł,a
dzom Prym ak. Na skutek tego policja 

dokonała aresztowań przywódców tej 
demonstracji antypaństwowej. W od
powiedzi na to komuniści urządzili na
pad na dom Prymaka, który ratował 
się przed zemstą ucieczkę. przez okno. 

Uciekłszy, błąk,ał się po pol,ach, aż 
wreszcie znalazłszy się w pobliżu wsi 
Ugły zatrzymał się u stóp przydrożne
go krzyża i wystrzałem z rewolweru 
pozbawił się życia. 

Taiemnicza kradzież 34 tys. złotych 
o ś w i ę c i m (tel. wł.) Popełniono 

tu w tajemniczy sposób kradzieży prze
syłki pocztowej, zawierającej 34 ty
siące złotych. 

Urząd pocztowy nr. 1 w Oświęcimiu 
wysłał do oddziału Banku Polskiego w 
Bielsku 34 tys. złotych w banknotach. 
Pieniądze te by,ły zapakowane w za
plombowanej skrzynce metalowej. Gdy 
urząd pocztowy w Bielsku otrzymał 
przesyłkę, stwierdził, że jest ona ze
,vnętrznie nienaruszona, natomiast po 
otwarciu okazał się w niej brak całej 

p 

sumy pieniędzy, które w niezwykle ta
jemniczy sposób zaginęły. 

Stwierdziwszy kradzież, urząd pocz
to""y w Bielsku powiadomił o tym u
rząd w Oświęcimiu oraz posterunek 
policji pallstwowej, na skutek czego 
przeprowadzono dochodzenia w Oświę
cimiu, przesłuchując szereg urzędni
ków pocztowych oddziału kasowego, 
który wysyłał pienią.dze, jak i przepro
w.adzajęc Pl'óbę pakowania i plombo
wania przesyłek pieniężnych. 

Szczegóły dochodzeń trzymane są 
na razie w tajemnicy. 

NI-edz"wl"edź W zW"lerzyn'cu pO Strajki zakończone, rozpoczęte i trwa-I jące. W zakładach firmy Allart i Rousseau 

kaleczył s .. ml"ertelnl"e dZI"ecko przy ul. Kątnej .19 straj.k 2 300 r~botnik0w 
został ostateczme zakonczony. FIrma zgo-

Ł ó.d ź. (P A T) VV sobotę w parku dziła się wypłacać lO-procentową poźy.)Z-
Źródliska" gdzie mieści się ogród kę jak równie t unormować kwestię obslu

~OOlogiczny: wydarzył się przykry wy- gi w zaldadac~ prz~~zalniczych. W zalda-
P"d k Mianowicie niedźwiedź rzucił elach ży~owsl{lch Eltmgc,D;a przy ul. Do~v

.<1. e . . . borczykow 30 na tle partyjnego sporu IDlę
Slę ~rzez kraty klatkI ,na 9-letmego dzy zwolennikami starego i nowego ZZZ 
Stamsława Franca, ktory stał przed doszło do strajku okupacyjnego. Robotnik, 
klatką. Niedźwiedź przyciągnął chłop- o którego spór się toczył, ustąpił z miejsca 
cn. do kraty, pOWOdując ciężkie obraże- pracy, wobec. czego straj!< zost.al zakOli
nia głowy i obu rąk. Na krzyk chłop- cz?ny w~zoraJ: Po wYPowl.ed,zemu umowy 
ca dozorcy pośpieszyli z pomocą i kil- zbIOroweJ, ZWląze~ robotmk?w p!zemy:slu 

ł · l ... . abili metalowego obecme wystąpIł z ządamem 
k?m~ s.trza. aml rewo wero vym~ z. podwyżki płac o 20 procent i zawarcia 
l1ledzwJ~dzla. C:h1opca ~rze~'lezlono nowej umowy. Rokowania rozpoczną ~;ję 
następme do szpItala, gdZIe mImo na- w bieżącym tygodniu. 
tychmiastowej pomocy zmarł. Na prowincji, mimo interwencji u in-

spektora pracy. sytuacja zaostrzyła się. W 

KRONIKA ŁODZI 
się do Sądu Okręgowego w Łodzi. Lustracje starosty powiatowego. W 

\V związl<.u z zajściami na targowi- dniu ł bm. starosta powiatu łódzkiogo 
sku przy ul. Piotrkowskiej 317, pociąg- Denys przeprowadził lustrację mleczarni 
nięto do odpowiedzialności Żyda Da- okręgowych spółdzielni. Wyniki lustracji 

Zdmiskiej Woli wybuchł strajk w pię::iu 
żydowskich fabrykach: Herszberga, Gold
berga, Fridego i Rubinsztajna. W kilku 
innych trwa zatarg na tle nieprzyz!1ania 
dotychczas lO-procentowej podwyżki. W 
Ozorl{Qwie w zakładach Żyda Vogla trwa 
nadal strajk okupacyjny 2700 robotników 
i rokowania odbyte wczoraj nie dały re
zultatu. W Zgierzu w ?yclow"lciej fabl 'yre 
Strykowskiego fabl'ykant 7:l1.mknf\t ni eo
czel\:iwanie fabrykę. oglas:r.ajqc lokaut z 
powodu rzekomej niemożności produRo
wania przy obecnych stawkac11. 

) nic s[\ znane. Lustracja ta ma - jak zdo
wiela Glaterera (ul. Nowozarzewska 1(3, lali8mv u. ta1ić _ zwiazek 7:e 7.arzutami 
którr pobił jedną z Polek oraz Marię prZecl\V gospodarce niektórych panów I.a 
i Irenę !(rzysz z ul. Piotrkowski~j 290. terenie okręgowych spó1dzielni mIeczar
które rozda"'ały ulolki przeciw .zydom skicll-
i j akobv rozrzuciły towar ze straga- Ró.wnocześ~ie sta,rosta Denys przepro-
nó v ż 'clowsld ch. wadZIł lustraCję robo.t drogo\\'}~ch prze pro-') . . _ . I wadzonych na tereme w okolicy Łoch; -

SprawQ wyulIel1lOn) ch troJga osób Pabianice. Zakończenia tych robót ocze-
Sąd Starościllski ma rozpatrzeć w dniu kuje się za 14 dm, w którym to terminie 
9 bm. droga ma być oddana clo utytku. 

Dnia 2 bm. w 2 dni po zakOl'tczeniu 
strajku na robolach sezonowych nieocze
kiwanie wybuchł nowy strajk. który tym
czasem objął wyłącznie robotników, za
trudnionych przy kanalizacji i bud:)wie 

le", zamieszkały w Pabianicach przy; 
ulicy Chłodnej 7. 

Śp. Pawłowski jechał samochodem 
półciężarowym magistratu miasta Pa
bianic za kolarzami, odbywającymi 
wyścigi o mistrzostwo m. Pabianic na 
100 km, urządzonymi przez Towarzy.
stwo Cyklistów. 

W pewnym momencie, na zakręcie, 
śp. Pawłowski, chcąc zobaczyć kola
rzy, wychylił się i wskutek podskoku 
samochodu wypadł na szosę; doznał 
on pęknięcia czaszki i zmarł na miej
scu. 

Zwłoki przewieziono do kostnicy 
szpital,a miejskiego w Pabianicach. 

wodociągów. ł..ącznie zastrajkowało około 
2500 robotników. Strajk zostal wywoł(l,uy 
przez działaczy socjalistycznego - jut 
rozwiązanego związku - sezonowców. Po
nieważ poprzedni strajk nie dał robotni
kom żadnego sukcesu, panowało 've
wnątrz pewne niezadowolenie. Wykorzy
stali to klasowcy, którzy podburzyli częś~ 
robotników i doprowadzili do strajku, li
cząc, że spełnią się ich nadzieje lub zdo
łają pewn!\ część robotników pozyskać i 
odzyskać wśród nich stracone wpływy. 
Obliczenia te podyktowane zostały i tym, 
że obecnie czynione są przygotowania (.'0 
uruchomienia związku klasowego sezo
nowców pod nową nazwą. W rezultacie 
tego dzikiego strajku, wywołanego przez 
socjalistów, skutki były wręcz fatalne. -
Wczoraj robotnicy, samorzutnie podj~l1 
pracę, wbrew wezwaniom agitatorów so
cjalistycznych, a uczynili to dlatego, że 
władze nie przyjęły wyłonionej na prędce 
delegacji, gdyż nie była to reprezentacja. 
organizacyj zawodowych i która nie wyło
niła żadnych konkretnych propozycyj. ne
zultatem tego demagogicznego wystąpie
nia socjalistów było to, że robotnicy stra.
cili dwie dniówki co w sumie czyni 25 000 
złotych szkody. 

Tramwajarze żądają 20%. Pracownicy 
tramwajów dojazdowych wystąpili pod 
adresem dyrekcji łódzkich wąskotorowych 
kolei dojazdowych z żądaniem podwyższe
nia płac o 20 procent i przyznania daw
nych norm urlopowych, tj. 14, 21 i 28 dni. 
przyznania wynagrodzenia za wysługę lat 
po 10. 15 i 25 latach itp. W piątek odbyła 
się konferencja u inspektora pracy int. 
Szumskiego. - Przedstawiciel dyrekcji 
tramwajów oświadczył gotowość podwyż
szenia płac o 5 procent, a ponieważ w 
kwestii dalszych ustępstw nie miał pełno
mocnictw, przeto konferencję odroczono 
na inny termin. W międzyczasie zaś ma 
się zebrać zarząd tramwajów i powziąć 
stanowisko w kwestii żądań pracowni
czych. 

Oszustwo przy wydzierżawieniu "Dl'
kwy". Na ławie oskarżonych w Sa,dzie 
Okręgowym w Łodzi zas!edli w piątek pre
zes gminy żydowskie.i w Aleksandrowie 
pod Łodzią 63-letni Dawid Goldhamer 1 
członek zarządu tejte gminy 45-letni He
nuch Alter. oskarżeni o przywłaszczenie 
pewnych sum wyłudzonych od Szmala 
Fuksa. Latem 1936 r. Szmul Fuks dowie
dział się, iż dotychczasowa dziertawczyni 
fYLualnej łaźni w Aleksandrowie Tauba 
Lajner ma ustąpić z dzierżawy. Rozpoczął 
więc pertraktacje o dzierżawę mykwy, tj. 
rytualnej łaźni, z Alterem i Golclhamerem. 
Umówił cenę dzierżawy na 1556 zł, które 
też im v\'płacił. a dr,> .. ~kowo udzielił im je
szcze 200 zł pożyczki. Następnie jednak 
Lajnerowa nie ustąpiła z dzierżawy "my
kwy". wobec czego Goldhamer i Alter nie 
mogli jej oddać w dzierżawę Fuksowi, a 
nie zwrócili równiet pieniędzy pobranych 
od Fuksa. Na skutek zgłoszenia meldun
ku zarządzono dochodzenie i Goldhamera 
oraz Altera pociągnięto do odpowiedzia.l
ności karnej. Ze względu na niestawien
nictwo poszkodowanego oraz innych 
świadków z Jl,Owodu świąt żydowskich 
proces odroczono na inny termin. 

Pożar w młynie podmiejskim. W ma
jątku Rogów pod Łodzią. należącym do 
Zbigniewa vVilskiego, wybuchł groźny po
żar w młynie, dzierżawionym przez Jana 
Jędrzejczyka. Pomimo natychmiastowej 
pomocy, młyn spłonął doszczętnie wraz z 
zapasami mąk1 i zboża. W tej chwili toczą 
się dochodzenia celem ustalenia nrzyczyn 
pożaru. Straty wynoszą około tysiąca Z10-
tych. 

Niestrze:tone dzieci piją naftę. W mie
szkaniu przy ul. Ks. Miarki 14 na Mary
sinie IT. półtoraroczna Irena Pawlak, po
zostawiona bez opieki, napiła się nafty. 

Drugi podobny wypadek zdarzył :::ię 
przy ul. Franciszkańskiej 38, gdzie ró'v
nież - wskutek niedbalstwa rodziców -
napił się nafty 2-letni Srul Szmatow:;kl. 
W obu wypadkach interweniowało pogo
towie. 

Myślą. że są w Wenecji. Na p08e:sji 
przy u!. Nowowif'j~kil'.i 26 2.yclówka Cypra 
Hojza Jakubówicz, wylewając z okna '3we
go mip"zkania na IV piętrze nieczystości 
z kuhła. clo l,analu )'Z('ki Łódki, znajllują
Cf'go się tur. pod oknami wypadła, prze
chylIwszy się nadmiernie z okna, do ka
nalu. 'Vskutek tego epadku poniosła 
śmif'l'ć na miejscu. Trzeba stwierdzić, że 
Żydzi łódzcy maja, oryginalny sposób usu
wania nieczystości. 
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erowiec o długości ćwierć kilometra 
li' r i e d r i c h s h a f e n, we wrześniu. 

Żyjemy dziś w epoce rekordów pro
aukcyjnych. Na całym świecie gęsto 
zaludnionym przez większe i mniejsze 
ifałFryki, z bram różnych wytwórni pły
ną., jak z gigantycznego rogu obfitości, 
nie kończące się strumienie dóbr przęz 
ludzkość upragnionych, choć nie 
zawsze dla wszystkich dostępnych. 

"Produkujemy 1000 ltawałków my
'dla na minutę!" - mówiono z dumą 
w wielkich zakładach chemicznych. 

'Jak olbrzymia sieć paj'ęcza wygląda wi
dziana z doIu osłona drudana, ochraniają
ca drabinę, prowadzącą na wąski pomost, 
który wiedzie wzdłuż osi całego sterowca. 

·"Nasz naj nowszy automat wyrabia w 
przeciągu godziny 3200 toczonych czę
ści do zeg.arka" - informuje inżynier 
szwaj carskiej fabryki zegarków. I tak 
wszędzie. Nie tylko w odniesieniu do 
przedmiotów drobnych. Tu produkuje 
się dziennie setki maszyn do pisania, 
tam podobne ilości samoczynnych łącz
nic telefonicznych czy motorów elek
trycznych a za czasów dobrej koniunk
tury w zakładach Forda czy General 
Motors dzienne cyfry produkcyjne, do
chodzące do 5000 samochodów nie na
[eżały do wyjątków. \Vszędzie równo
mierny szum silnil{ów elektrycznych 
towarzyszy rytmicznym dźwiQkom nie
zliczonych obrabiarek i miarowemu 
terkotowi taśmy montażowej, na któ
rej w oczach widza, w wyrafinowani~ 
obmyślonym i z nieubłaganą konsek
wencją toczącym się przebiegu pracy, 
powstaje w zawrotnym tempie mniej 
,lub więcej skomplikowana maszyna. 

Dziś jestem we fabryce o charakte
f1.P. krańcowo nrzeciwnym. we fabryce 

W kadłubie umocowano już wielkie zbior
niki dla ropy. silniki nowego <sterowca 

pracują bowiem systemem Diesla. 

olbrzymich rozmiarów, której zdolność 
produkcyjna, dzięki dal-ekoidącym u
lepszeniom w metodach fabrykacji, zo
stała doprowadzona do ... jednej sztuki 
rocznie! 

Jestem we Friedrichshafen. W tym 
san1Vm Friedl'ichó>hafen nad jez.iorem 
Bod~ńskim, które prze·d Jaty czterdzie
stu zasłynęlo z tego, że stalo się siedli
skiem "zbzikowanego hrabiego", eme
rytowanego generala kawalerii, który, 
wybudowawszy na jeziorzc wielką 
pływającą szopę, usiłował zrcalizować 
"ni~poważny a nawet zgola śmieszny" 
pomysł olbrzymiego balonu-sterowca, 
i gdzie obecnie dobieg,ają końca prace 

:(Od własnego korespondenta "Orędownika"l 

nad 130-tym z rzędu sterowcem z TO- uprzednio sentencję, że budowa ste
dziny "Zeppelnów". rowców opiera się na długoletnim do-

W rozległej hali montażowej spoo- świadczeniu i niemniej na zespole do-o 
czywa potężny kadłub nowego sterow- skonale dobranych pracowników. 
ca. "Spoczywa" nie jest określeniem Kadłub sterowca jest już częściowo 
właściwym, gdyż ściśle biorę.c unosi pokryty powłoką nieprzemakalnego 
si-ę kilka metrów ponad mę. głowę. i płótna, które właśnie malują farbę. a
nieco bezradnie rozglę.dam się, aby od- luminiową. \V przedniej części rozpo
kryć, co go utrzymuje w powi~trzu. Są częto już przygotowywanie pomie
tam wprawdzie jakieś niby to podtrzy- szczeń dla załogi, kabin i salonów dla 
mują.ce, rusztowania drewniane, lecz pasażerów oraz pomieszcze!'l dla ładun
wobec ogromu sterowca wszystko to ku. Gondola navvigacyjna jest już pra
takie nikłe, nierealn~, iż odnoszę nie- wie zupełnie wykończona. 
sa.mowite wrażenie, że z ooowiązują- Nowy sterowiec, nie różnią.cy się 
cym ogólnie prawem grawitacji coś tu wc.ale w wymiarach zasadniczych od 
nie jest w porzą.dku. nieszczęsnego "Hindenburga" różni się 

Wrażenie to potęguje się przy bliż- od niego ;v szczegółach jedynie roz
szym rozejrzeniu się w konstrukcji miarami pomieszczeń pasażerskich, 
sterowca. Kadłub o długości 235 l1l tak że zamiast 50 pasaż-erów, będzie 
składa się z wieikiej ilości pierścieni, m.ógł ich zabrać 72. Poza tym część 
połączonych podłużnicami. Pierścienie kabin sypialnych przeniesiono ku ze
w miejscu największej grubości ste- \vnętrznym ścianom sterowca, okazało 
rowca mierzą 41,2 m, czyli że wznoszą się bowiem, że pasażerowie wolą spać 
się do wysokości około dwunastopię- w kabinach umożliwiających widok 
trowego niebotyku. Z wysokości dwu- na zewnątrz, podczas gdy dotychczas 
nastego piętra leżą.cy na ziemi ciężki przypuszczano, że na kabiny sypialne 
dźwigar murarski wygląda jak patyk, nadają się · l·epiej wewnętrzne części 
nie trudno więc zrozumieć, że wskutek sterowca, izolowane specjalnie od szu
wielkich odlcgłości, dzielących ob ser- mu silników. Tak więc uzgadnia się 

wnioski teoretyczne z doświadczenia
watora od części konstrukcyjnych naj- mi praktyki. W odniesieniu do nowe-
bliższych nawet pierścieni i podłużnic, go sterowca są to, można powiedzieć, 
wykonanYCh na domiar w lekkiej lot- ostatnie pociągnięcia mistrza wykOll
n~czej konstrukcji krato\~rej, ~ałość na- czającego dzieło. Trzeba bowiem wie
bIera c?ar:'l~teru czegos meprawdo- dzieć, że wykol1czany obecnie st-ero
podo~mle flh17raJ?owego, przy czym o~- wiec LZ 130 tworzy punkt przełomowy 
l~gleJs~e o(~cll~ln kadłuba przeradZ-a;Ją w historii Zeppelinów. 
SIę w .Jakąs. nl~uch,:ytną., .wprost me- Od dnia 2 lipca 1900 r., kiedy pierw
matenalną l mewazkę. p.aJęczynę· J szy Zeppelin wzniósł się w powietrz~, 

\Vskutek znisz("'?:enia sterowca zmieniło się bardzo wiele. LZ 1. 01-

Tak wygląda 'vuętrze sterowca LZ 130, wykOllczanego obecnie w stoczni w Frie.
drichshafen. Na tylnym planie niepokryia jeszcze płótnem część rufy. 

"Hindenburg", który uległ katastrofie 
podczas lądowania na nowojorskim 
lotnisku w Lakehurst, postanowiono 
przyśpieszyć wykończenie nowego ste
rowca, a więc - praca wre w stoczni 
"Luftschiffbau Zeppelin G. m. b. H:'. 
Tak przynajmniej twierdzi dyrekcj.a. 

Tymcz,asem pracy tej nie widać. 
Ludzi co prawda pracuje tam niema
ło, lecz rozproszeni na dystansie ćwierć 
kiIometr.a (wzdłuż i dwunastu pięter 
wzwyż) giną gdzieś w przestrzeni. Tu 
któryś uczepiony w pętli liny, manipu
luje coś przy wiązaniach kadłuba, tam 
inny na szczycie wiotkiej, kilkupiętro
wej drabiny pokrywa umocowane już 
części powłoki sterowca jedną z sie
dmiu warstw metalicznej farby, tam 
inni wznoszą się na wąskiej platfor
mie·windzie pod sam strop h.angaru 
i na wąziutkich kładkach spacerują 
po grZbiecie sterowca na zawrotnej 
wysokości. I nagle rozumiem słyszaną. 

brzym na owe czasy, mierzył 128 me
trów, przy średnicy 11,7 m i pojemno
ści gazu 11,300 metrów szeŚCiennych. 
Pojemności sterowców wzr,astaly stop
niowo do 25.000 m-etrów sześciennYCh 
gazu w roku HH4, w czasie wojny 0-

siągnęły pojemności około 72.000 me
trów sześciennych, aby wreszcie w 
LZ 127 ("Graf Zeppelin") dojść do 
105.000 metrów sześciennYCh pojemno
ści gazu. Zmieniły się jednak nie tylko 
wymiary. Zmienił się także kształt 
sterowców, zmienił się sposób zawiesze
nia silników, zmienił si-ę układ sterów 
jak też rozkład pomieszczeń pasażer
skich. I tak z biegiem Lat powstał typ 
sterowca komunikacyjnego, przystoso
wanego specjalnie do komunikacji 
międzykontynentalnej. 

LZ 130 jest właśnie punktem koń
cowym tej linii rozwoju, w nim bo
wiem wykrystalizował ' się poniekąd 
standardowy typ długodystansowego 

. Prawdziwe ziawisko przyrody 
Flores jest j~dną z holenderskich 1'0, którego jedna część jest czerwona, a 

mniej,szych wysp Sudajsldch, położona na druga ciemno - niebieska. 
południe od Celebesu. Wyspa od'znacza się Jeziora bliź.niacze wypelniają d ,>;a po
bogactwem przedziwnych zjawisk przyro· tężne kratery nieczynnych już wulkanów. 
dy. między kiórymi iwlorowe jezioro Bliź- Fascynujące zjawis1ko potęgujo, jeszcze 0-
niacze zajmuje zape\\ne pierwsze miej<sce. palizujące opary, wypelniające dolinę nad 
Tm'Yi'<ta staje tutai przed jedyną w swoim jeziorami, a nadające calemu l(['ujobrazo
l'oc1zajll zagudl:ą pl'zyroc1y. Pośród wyspy wi jes:r.cr,e bUl'd:r.iej czarujący cllurnkter. 
Jeżą. okolone potężnymi pasmami gór, dWa Ban·va wody pOChodZi oczywiście od 
jeziora, ktul'e rozdziela tylko cienka ::;cia- l·ozlJU.szczonych slclaclnik6w minernhlyell, 
11 . t'\lw.lna. J(,{lno z lych jCZiUl' jesl znkll'- 1;({Jl'e już lo znajdowaly się II· lawie wulkn
~yjone na 'kolor ciemno-czerwony, gdy dl'u- Ilicznej, już leż \Y s'k",lach luaLcl'ów. Tym 
gie mieni "ię l,olol'em granatolyym. Z dal- 3ię (lumaczy, że nawet najsilniejsze zmia
szej oclległości patl'z<1c, odnosi się wraże · l ny klima1yczne nie potrafią wplymV' na 
nie, że ma się przed sob~ tylko jedno jezio- barwę jezior. 'Kk.) 

st~rowca komunikacyjnego. W nawia" 
sie należy tu dodać, IŻe wbrew nume
racji nie jest on 130-tym, lecz 129-tym 
egzemplarzem Zeppelina, przeskoczo
no Dowiem numer LZ 128, który, opra
cowany w projekcie, nie doczekał si~ 
realizacji. Mial on być znacznie dłuż
szy i pojemniejszy, w międzyczaSie jed
nak badania z zakresu a:erodynamiki 
wskazały nowe drogi. Zamiast długo
ści zwiększono średnicę sterowca o 10 
m, zyskując prawidłowy kształt opły
wowy a równocześnie zwiększenie po
jemności do 160.000 metrów szścien
nych przy długości 235 m i najwi.ększej 
średnicy 41,2 m. Takim był LZ 1S>.l> 

Na przesu'wanych rusztowaniach drewnia."! 
nY'ch pracują mechanicy nad wykończe~ 

niem gondoli nawigacyjnej. 

("Hindenburg"), takim jest, z niewieI ... 
kimi zmianami w szczegółach, LZ 130 
i takimi będą, już bez żadnYCh zmian, 
wszelkie dalsze sterowce, budowane we 
Friec1richshafen. 

Tak więc LZ 130 jest równocześnie 
punktem początkowym nowego odcin
ka historii sterowców, początkiem, j e
śli tak w ogóle można powiedzieć, se· 
ryjne.i produkcji sterowców. Takie po
sta\vienie kwestii posiada, zdaniem 
znawców, olbrzymią doniosłość. Nie 
m.a tu, rzecz jasna, mowy o masowej 
produkcji sterowców, odpadnie nato· 
miast mozolne obliczanie i opracowy
wanie coraz to nowych projektów, co 
już bardzo dodatnio przejawiło się 
przy LZ 130, który obecnie, po rolm, 
jest w takim stadium wykończenia, 
jak "Hinc1enburg" po trzech latach. 
Rzeczą stokroć ważniejszą jest okolicz
ność, że do pewnego, ściśle określonego 
typU' sterowców można już definityw
nie przystosować urządzenia poszcze
gólnych portów lotniczych, jak np. 
wielkość hangarów i wysokość wież 

Oto fragJment pletwy sterowej, która jest 
tak pott:żna, że można by z niej wykroić 

spory samolot. 
do zakotwiczania, co znów odbije się 
dodatnio na sprawności i bezpieczeń
stwie pracy lilliJ komunil,acyjnych. 

No\ve seryjne zasady pracy pozwa
lają wierz~' ć, że 130., albo jak kto woli 
129., potomek hrabio,,"sl{iego rodu 
Zeppel inów opuRci halę montażową 
zgodnie z progral11C'm .irszcze jesienią 
roku bi1'żącego, wieiJczf,lc c1r.ieło hra
biego nie t)'I1' "zb%iko,,'anego", ile u
partego, upal'lrg-o tak banlzo, że upór 
ten, pozost.awiony w spadku następ
com, dziala nie <:]<'l!1IHl(' iCSzr7f' w 
dwadzieścia lat po jego 'śmierci. R. S. 




